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Swiatowa Rada Pokoju 
została utworzona na II Kongresie Pokoju w Warszawie 


Jednomyślne przyjęcie projektu Manifestu Kongresu 
do ludów świata i Orędzia do ONZ 


WARSZAWA (PAP) — W siódmym dniu obrad Kongresu przewod- 
nietwo obejmuje Yves Farge. Udziela on głosu sekretarzowi Kongresu 
Borsari, który oświadcza, że prace każdej komisji zostały przedyskutowa- 
ne na Komisji Politycznej. Zasadnicze decyzje Komisji zostały włączone 
do tekstu pisma do ONZ. Przewodniczący udziela następnie głosu prze- 
wodniczącemu Komisji Politycznej Kongresu — Pietro Nenni'emu dla zre 
ferowania projektów Manifestu II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
do ludów świata oraz Orędzia Kongresu do Organizacji Narodów Zjed- 


noczonych. 


Przed odczytaniem treści obu do- 
kumentów mówca podkreśla, że Ko 
misja Polityczna, ustalając ich 
tekst, rozpatrzyła wszystkie propo- 
zycje zgłoszone w czasie obrad Kon 
gresu. 

Pietro Nenni charakteryzuje nastę 
pnie obydwa przedłożone Kongreso 
wi dokumenty i omawia pokrótce 
przebieg dyskusji, której dokumen 
ty te są wynikiem. 

Przemówienie Nenni'ego przerywa 
ne było wielokrotnie burziiwymi 0- 
klaskami. 

Odczytany następnie przez mów* 
cę projekt Manifestu Kongresu spo 
tyka się z owacyjnym przyjęciem 
zgromadzonych, po czym Nenni 
przedstawia projekt Orędzia do 
Organizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych. 

Poszczególne punkty tego Orędzia 
wywołują rag po raz burzliwe, 
długotrwałe oklaski. Szczególnie go 
raco przyjął Kongres żądanie na- 
tychmiastowego przerwania działań 
wojennych "na Korei, "wycofania: 
wojsk obcych z tego kraju i zba- 
dania popełnionych tam zbrodni, a 
w szczególności — sprawy odpowie- 
dzialności gen. Mac Arthura — jak 
również wezwania do jak najszyb- 
szego zawarcia traktatów pokojo- 
wych ze zjednoczonymi, rozbrojony 
mi Niemcami i z Japonią. Równie 
mocno oklaskiwano żądanie bez- 
względnego zakazu broni atomowej 
i wszelkiej innej broni masowego 
zniszczenia oraz żądanie ogólnej re 
dukcji zbrojeń. Długotrwała owa- 
cja wybucha w chwili. gdy Nenni 
odczytuje ustęp, mówiący o utworze 
niu Światowej Rady Pokoju. 

Po odczytaniu Orędzia Pietro 
Nenni wyraża przekonanie, że 
przedstawione przez Komisję Poli- 
tyczną projekty będą zaaprobowane 
przez Kongres, dzięki czemu Mani- 
fest stanie się prawdziwą KARTĄ 
POROJU. 

Nenni zszedł z trybuny wśród 0- 
klasków i owacji, wyrażających po 
parcie dla wniosków Komisji Poli- 
tycznej. | 

Przewodniczący oddaje następnie 
głos sekretarzowi Kongresu Borsari, 
który omawia ZASADY GŁOSO- 
WANIA. Głosowanie odbywać się 
będzie delegacjami. przy czym każdy 
członek delegacji oddawać będzie 
osobno swój głos. Sekretarze po- 
szczególnych delegacji przekażą ze- 
brane głosy sekretariatowi Kongre- 
su. w celu przeliczenia. 


Metoda ta pozwala również usta- 
lié dokładna liczbe głosów za wnio 
skami. przeciwko nim i qłosów 
wstrzymujących się oraz da możność 
przekonania ; się, jak nstosunkowali 
się do wniosków przedstawiciele po- 
szczególnych grup i organizacji. 

Przewodniczący Yves Farqe zarzą- 
dza przerwe w obradach. 

Po przeprowadzeniu w czasie 
przerwy w obradach głosowania nad 
Manifestem i Orędziem do ONZ 
przewodnictwo obrad obejmuje Pie 
tro Nenni. Udziela on głosu p. Mo- 
rel, który referuje wniosek Pablo 
Nerndy, piętnujący prześladowania 
bojowników o pokój. II Światowy Kon 
gres pozdrawia ofiary terroru, wno 
si uroczysty protest przeciwko prze 
śladowaniom obrońców pokoju, do- 
maga się natychmiastowego uwolnie 
nia wszystkich ofiar terroru oraz 
wzywa ludy całego świata do wyra 
żenia solidarności i do wzięcia w 0- 
bronę wszystkich, którzy walczą © 
pokój. 

Wniosek ten został przyjęty przez 
akłamacię. 

Następnie przewodniczący ogłasza 
wyniki głosowania nad Manifestem 
do narodów. i Orędziem do ONZ, 
które to dokumenty reasumują i pre 
cyzują wyniki prac poszczególnych 
komisji. 

W głosowaniu udział wzięło 1.660 
delegatów, z których 1.655 poparło 


złożone wnioski, tylko 3 wypowie- 
działo się przeciwko, a 2 wstrzyma- 
ło się od głosowania. 

Przy niebywałym entuzjażmie u- 
czestników Kongresu, Pietro Nenni 
stwierdza, iż Manifest i Orędzie 
zostały uchwalone niemal jednomy- 
ślnie, 

Następnie zabiera głos w imieniu 
sekretariatu Gilbert de Chambrun, 
który oświadcza, że Kongres przy- 
stępuje teraz do wyboru najwyższe 
ge organu światowego ruchu poko- 
ju. Będzie to ŚWIATOWA RADA 
POROJU. 


| 


Rady Pokoju stanowi propozycję 
Komisji Organizacyjnej, Komisji Po 
litycznej i Biura Prezydium Kon- 


członków Światowej 
głosują wszyscy delegaci z wyjąt- 
kiem jednego, który głosował prze 


gresu, Została ona opracowana przez | ciwko. 


Sekretariat i Biuro Prezydium i 
obejmuje kandydatury zgłoszone 
przez dełegatów poszczególnych kra 
jów. Ponieważ lista nie jest jeszcze 
kompletna, a rezolucja Komisji Or- 
ganizacyjnej upoważnia Światową 
Radę Pokoju do kooptacji członków 
Rady, dalsze propozycje, dotyczące 
kandydatur. powinny być przekaza 
ne Radzie. 

Nowowybrana Światowa Rada Po 
koju zbierze się 23 listopada, aby 
dokonać wyboru swego Biura, 

Mówca odczytuje następnie nazwi 
ska kandydatów na członków Świa 
towej Rady Pokoju. Zebrani witają 
poszczególne nazwiska, a w szczegól 
ności nazwiska czołowych bojowni 
ków o pokój długo niemilknacymi 
oklaskami. 

Z kolei przewodniczący zarządza 


Lista kandydatów do Światowej | głosowanie. Za przedstawioną iistą 


Wyniki wyborów Światowej Ka- 
dy Pokoju ogłoszone przez przewo 
dniczącego witają zebrani długo- 
trwałą spontaniczną manifestacją. 
Wśród frenetycznych oklasków na 
sali rozbrzmiewają we wszystkich 
językach słowa: „pokój, peace, mir, 
paix“. 

Przewodniczacy obradom Pietro 
Nenni wygłasza przemówienie koń- 
cowe przerywane raz po raz okias- 
kami i owacjami. 

Gdy Pietro Nenni zamyka obrady 
II Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, na sali rozlega się burza róż 
nojęzycznych okrzyków: „Niech żyje 
pokój!*, „Pokój zwycięży wojnę!”. 

Na sali rozbrzmiewa Hymn Mło- 
dzieżowy. 


Potężna manifestacja woli pokoju 


na „placu Zwycięstwa w Warszawie . 


Nad Warszawą płonie łuna świa- | Laffitte, Mówi o uchwałach, jakie 


teł, W blasku setek reflektorów i la- 
tarń, w blasku promieni, płynących 
ze świetlnych napisów „pokój* — 
skąpany jest plac Zwycięstwa. 

Olbrzymia błękitna trybuna przy- 
brana jest girlandami zieleni, pęka- 
mi różnobarwnych flag. Są tu flagi 
wszystkich narodów, biorących u- 
dział w Kongresie, 

Wielki, o siedmiometrowej średni- 
cy globus zdaje się fosforyzować 
światłem. Na błękitnym szlaku, opa 
sującym całą kulę ziemską, szero- 
ko rozpostarły skrzydła symboliczne 
białe gołębie... 


A W stronę placu Zwycięstwa zdą- 
żają ze wszystkich stron Warszawy 
nieprzebrane, nieprzeliczone tłumy, 
by zamanifestować silną wolę walki 
o pokój. 

Rytmicznym, radosnym krokiem 
idą robotnicy warszawskich fabryk. 

Potężnym echem rozbrzmiewa 
skandowane przez maszerujące tłu- 
my słowo, które jest w sercach i na 
ustach wszystkich: PO-KÓJ, PO- 
KOJ, PO-KÓJ... 

Plac Zwycięstwa zapełnia się co- 
raz szczelniej, 

Na trybunę wchodzą delegaci na 
Il Światowy Kongres Obrońców Po- 
koju. W imieniu Polskiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju przemawia 
przewodniczący CRZZ tow. Wiktor 
Kłosiewicz, Po nim głos zabiera se 
kretarz generalny Światowego. Ko- 


mitetu Obrońców Pokoju, 

0777 II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju do 
biegają końca. Przez megafony pa 
dają nazwiska kandydatów zgło- 
szonych przez sekretariat i biuro 
prezydialne Kongresu do Świato- 

wej Rady Pokoju. 

Afryka, Albania, Alger — bu- 
rzą długo niemiliknących okłas- 
ków witają delegaci każde nazwi- 
sko — gorąco witają kandydatury 
tak zasłużonych bojowników o po 
kój, jak: d'Arboussier, Seghers, 
Neruda, 

Gdy rozpoczynał się Kongres, 
dla wielu delegatów nazwisko 
Kuo Mo-żo — wicepremiera rzą- 
du Chin Ludowych, było niezna- 
ne, nie umieli go powtórzyć — 
dziś cała sala skanduje Kuo Mo- 
żo i wiwatuje na cześć drobnego 
pana w okularach, który pozy- 
skał sobie ogromną sympatię i 
szacunek wszystkich obrońców po 
koju. 

Księża i politycy, pisarze i ma- 
larze, lekarze, prawnicy — róż- 
ne są zawody ludzi, którzy wy- 
brani zostali do międzynarodowe- 
go parlamentu pokoju — do 
Światowej Rady. Tak samo różne, 
jak kolor skóry, klimat w którym 
żyją, jak ich wierzenia religijne 
i zapatrywania polityczne. 

„Paul Robeson“... oklaski prze- 


powziął Kongres, a które wytycza- 
ją nowy etap walki. ludów całego 
świata o pokój. I mówi także o na- 
szej stolicy, o Warszawie, która jest 
symbolem zwycięstwa życia nad 
śmiercią, symbolem pokojowej pra- 
cy. Zebrani entuzjastycznie oklasku 
ją uchwały Kongresu. Przemówie- 
nie kilkakrotnie przerywa słowo 
„pokój”, skandowane przez wieloty- 
sięczny tłum oraz potężne okrzyki 
na cześć solidarności i braterstwa 
między narodami, na cześć wielkiego 
mocarstwa socjalistycznego i jego 
wodza — Stalina. 

Jeszcze rozbrzmiewa w powietrzu 
zgodny potężny okrzyk wiwatują- 
cych na cześć uchwał Kongresu war 
szawskich ludzi pracy, gdy wpadają 
weń dźwięki muzyki. To od strony 
placu Teatralnego idą szeregi mło- 
dzieży, 

Coraz bardziej zbliża się do trybu- 
ny rozśpiewany pochód. Poprzedza 
go poczet sztandarowy. Za jaśnieją- 
cą czerwienią i zielenią sztandarów, 
objęci ramionami, idą młode dziew= 
częta i chłopcy w ludowych strojach. 
Jakże kolorowe są te stroje! Oświe- 
tlają je pochodnie, które niosą po- 
stępujący z brzegu chłopcy, 

Zebrane tłumy gorąco oklaskują 
młodzież. Znów podchwytują okrzy- 
ki na cześć Kongresu, na cześć przy 
byłych na manifestację delegatów, 
wznoszą się ręce do góry, wiwatu- 
ją biorący udział w manifestacji de- 


Jęan | legaci. i 


„Pokój, pokój“ — skandują prze- 
chodząc pod trybuną młodzi robot- 
nicy; uczniowie, chłopi, studenci. 
„Pokój, pokój“ — podchwytują ich 
okrzyk, wypełniający plac warsza= 
wiacy, podchwytują okrzyk delegaci 
ze wszystkich państw. 

Nad placem Zwycięstwa  rozbły- 
skują kolorowe sztuczne ognie. Ma- 
nifestacja już skończona. Warszawa 
wita radośnie uchwały II Światowe- 
go Kongresu Pokoju. Warszawa wi- 
ta radośnie wielkie zwycięstwo w 
walce o pokój, 


Wspólna narada organizacji młodzieżowych 


Japonii, Chin i Korei 


PEKIN (PAP) — Ostatnio odbyła | pokojowego z udziałem ZSRR i Chiń 


się w Tokio narada przedstawicieli 
organizacji młodzieżowych z udzia- 
łem delegatów Frontu Patriotyczne- 
go młodzieży japońskiej, chińskiej i 
koreańskiej organizacji młodzieżo- 
wej oraz przedstawicieli chrześcijań 
skich organizacji młodzieżowych. 

Na naradzie uchwalono odezwę do 
młodzieży całego świata. Odezwa 
wzywa do poparcia następujących po 
stulatów młodzieży Japonii i innych 
krajów Azji: 

1) zawarcie japońskiego traktatu 


Kongres Pokoju 
zakończył obrady 


mieniają się w potężny grzmot. 
Pełna temperamentu młodzież na 
znak aprobaty wybija rękami fakt 
„ o stoły, krzesła, Błyskają reflek- 
tory, wszyscy zdjęli słuchawki. 
wspinają się na palce, wołają... 

Kandydatura profesora Joliot- 
Curie i jego żony wywołuje wiel- 
ki entuzjazm — delegacja francn 
ska naprędce fabrykuje confetti 
— lecą w górę kolorowe papier- 
ki, już i inne delegacje poszły za 
ich przykładem — w powietrzu 
nad całą potężną sałą Kongresu 
wirują białe, różowe, zielone con- 
fetti. Ktoś intonuje Marsyliankę... 

Niech żyje, vive, es lebe.. 

Jedno po drugim. padają naz- 
wiska, salą huczy... 

Dziekan Canterbury, burmistrz 
Ankony Terraci, gen. Jara, pro- 
fesor Dembowski.., przedstawicie 
le ZSRR, — któż nie zna Fadie- 
jewa, Tichonowa, Erenburga... to 
też na dźwięk ich nazwisk — na 
dźwięk nazwisk ludzi, którzy ca 
ły swój wielki talent, całą swą 
działalność oddali na służbę ludz 
kości, na służbę pokoju — wy- 
ciągają się ręce, powiewają wie- 


lobarwne chnstki pokoju. przed- 
stawiciele Tunisu podrzucają czer 
wone fezy, Chińczycy szybkimi 
ruchami machają chusteczkami... 

Nowa fala niesłychanego entuz 
jazmu podnosi się znów w chwi 
li gdy Pietro Nenni w imieniu 
wszystkich obrońców pokoju z 
całego świata składa serdeczne 
podziękowania narodowi polskie- 
mu i jego prezydentowi Bolesła- 
wowi Bierutowi za umożliwienie 
odbycia II Kongresu i za gorące, 
za gościnne przyjęcie, jakie spot- 
kało delegatów w Polsce, w War 
szawie. „BIERUT, BIERUT* — 
to nie tylko my, Polacy, skandu- 
jemy — to skanduje cała sala — 
Hindusi i Niemcy, Francuzi, An- 
gliecy, Szwajcarzy i Włosi, Bułga 
rzy i Mongołowie, skandują wszy 
SCY+» 

„Żelazna kurtyna zapadła nad 
kanałem La Manche'—woła Pie- 
tro Nenni — „a nie tam gdzie ją 
umieścili pełni hipokryzji „geo- 
grafowie”.. Jeszcze kilka minut, 
jeszcze kilka chwil, a obrady H 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju zakończą się, lecz nikt nie 


Rady Pokoju. 
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Lidia Korabielnikowa 


gościem mło 


LIDIA KORABIELNIROWA 


Dziś, t. j. 23 bm. o godz. 21, 
przybędzie do Łodzi słynna ra- 
dziecka przodownica pracy, inicja 


. e z . LJ 
dzieży łódzkiej 
torka kompleksowego oszczędza- 
nia — Lidia Korabielnikowa, Bra 
ła ona w charakterze gościa u- 
dział w obradach II Światowego 
Kongresu Pokoju. 

Lidia Korabielnikowa podzieli 
się swym doświadczeniem z mło- 
dzieżą łódzkich zakładów, a szcze 
gólnie z załogą ŁZPO, która jako 
pierwsza na terenie Łodzi zaczę- 
ła stosować metodę komplekso- 
wego oszczędzania, Jutro, t. j. w 
piątek zasłużona przodownica 
weźmie udział w spotkaniu z ak- 
tywem młodzieżowym z ZPB im. 
Dzierżyńskiego oraz ŁZPO. 


W dniach 25 i 26 bm. Lidia Ko- 
rabielnikowa uczestniczyć będzie 
w branżowej naradzie aktywu ro 
botniczego ZMP przemysłu włó- 
kienniczego i odzieżowego. Na 
naradę, która odbędzie się w Ło- 
dzi przy ul. Kopernika 8, przybę- 
dą młodzi robotnicy z terenu Ło- 
dzi, województwa łódzkiego oraz 
poznańskiego. 


Radziecey filmowcy 
przybywają dzisiaj do Łodzi 


Dzisiaj w godzinach rannych za 


witają do Łodzi mili goście — ra- 
dzieccy filmowcy, którzy bawią 
obecnie w Polsce w związku z 


wymianą kulturalną w ramach 
Miesiąca Pogłębienia . Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. 


Między innymi przybędzie dziś 
do Łodzi wiceminister kinemato- 
grafii ZSRR — Wasyl Pieresła- 
wow, operator filmowy — Leonid 
Kosmatow, znana artystka filmo- 


wa — Nina Alisowa i bohater fil- 
mu „Upadek Berlina“ — Borys 
Andrejew. 


Naród Erytrei domaga się niepodległości 


Debata w Komisji 


NOWY JORK (PAP). — Specjalna | 


Komisja Polityczna Zgromadzenia 
Ogólnego wznowiła debatę nad spra 
wą przyszłości Erytrei — b, kolonii 


włoskiej, 
Do Komisji wpłynęły 3 rezolucje, 
z których pierwsza — radziecka — 


domaga się niezwłocznego przyzna- 
nia Erytrei pełnej niepodległości, do 
stiępu do morza przez port Assab o- 
raz wycofania wojsk brytyjskich w 
ciągu 3 miesięcy po uchwaleniu pro- 
jektu rezolucji — druga, zgłoszona 
przez 14 państw z USA na czele, pro 
ponuje federację Erytrei z Abisynią 
pod berłem Haile Selasie, tj. fakty- 
czną aneksję Erytrei — trzecia zaś, 
wniesiona przez Irak, sugęruje mia- 
nowanie komisarza ONZ, dła zwoła 
nia Konstytuanty w Erytrei w ter- 
minie do stycznia 1952 roku, która 
by powzięła decyzję w sprawie przy 
szłości Erytrei. 

W toku debaty zabrał głos m. in. 
przewodniczący muzułmańskiej ligi 
Erytrei — Ibrahim Sultan, który o- 
świadczył, że naród Erytrei pragnie 
niepodległości i utworzenia rządu de 
mokratycznego. Naród Erytrei pro- 
testuje przeciwko planom utworze- 


skiej Republiki Ludowej; 

2) zakaz propagandy na rzecz no- 
wej wojny; A 

3) stanowcza walka przeciwko wy- 
ścigowi zbrojeń, redukcja zbrojeń i 
sił zbrojnych wszystkich krajów; 

4) zakaz broni atomowej; 


5) walka o niepodległość narodową 
krajów Azji i wycofanie wojsk ob- 
cych z tych krajów; 

6) energiczna walka przeciwko re- 
militaryzacji Japonii, dokonywanej 
przez imperialistów amerykańskich. 


rusza się z miejsc, wszyscy słu- 
chają z natężeniem ostatnich 
słów, które na ich pożegnanie pa 
dną z tej trybuny. 

Pietro Nenni mówi o tym, że 
nagroda pokojowa została przyz- 
nana czechosłowackiemu pisarzo- 
wi, Fucikowi niezłomnemu 
szermierzowi wolności i niepodle 
głości, który zginął z rąk katów 
hitlerowskich. Fucik w ostatnich 
chwilach swego życia, w ostat- 
nich słowach swej książki powie 
dział: „Kocham ludzi, bądźcie 
czujni..' te słowa przekazuje Pie 
tro Nenni zebranym, aby przy- 
świecały ene milionom obrońców 
pokoju na całym świecie w ich 
dalszej walce. 

Ktoś intonuje Hymn Młodych, 
Hymn Pokoju, podchwytuje go 
cała sala — delegaci podają so- 
bie ręce — łańcuch splecienych 


“ramion wydłuża się, rozciąga od 


stołu do stołu przez całą szero- 
kość potężnej sali Domu Słowa. 
ze śpiewem dwutysięczna rzesza 
żegna Kongres — żegna Warsza- 
wę. Słowa tu usłyszane, decyzje 
tugpowzięte przekazane zostaną 
wszystkim ludziom walczącym © 
pokój, zagrzmią na wszystkich 
kontynentach. 

RUCH OBROŃCÓW POKOJU 
WKROCZYŁ W NOWY ETAP. 

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ... 


Politycznej ONZ 


nia federacji oraz dalszego odkłada- 
nia decyzji w sprawie przyszłości 
kraju. Przytłaczająca większość na- 
rodu Erytrei nigdy nie pogodzi się z 
panowaniem Abisynii. 

Jedynie możliwym do przyjęcia 
rozwiązaniem kwestii Erytrei jest 
utworzenie niepodległej Erytrei na 
podstawie prawa narodów do samo- 
określenia i zgodnie z Kartą ONZ. 

W sprawie Erytrei ma jeszcze za- 
brać głos 33 delegatów. 


Tłumacze kongresowi 
przekazują swe wynagrodzenia 
na odhudowę Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — Tłumacze 
zatrudnieni przy pracach na II Świa- 
towym Kongresie Obrońców Pokoju z 
Czechosłowacji, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Hiszpanii Republi- 
kańskiej, Wielkiej Brytanii, Francji 
i USA przekazali otrzymane w zzasie 
obrad Kongresu wynagrodzenie w 
sumie 10.800 zł na odbudowę Warsza- 
wy. 

W piśmie skierowanym w tej spra- 
wie do prezydium Kongresu tłuma- 
cze podkreślają, że po obejrzeniu po- 
twornych zniszczeń wojennych Wart- 
szawy w pełni zrozumieli, ile trzeba 
jeszcze ofiarnej pracy, aby dokonać 
wielkiego pokojowego dziełą — zbu 
dowania nowej Warszawy. 


Wykonaliśmy 
plan roczny! 


Dzięki wzmożonemu wysiłkowi 
całej załogi ZPW im, A. Struga 
przy realizacji zobowiązań pod- 
jętych na cześć Kongresu Pokoju. 
roczny plan produkcji tkanin go- 
towych zostął wykonany już 18 
listopada, t. zn. na 4 dni przed 
terminem, ustalonym w zobowią- 
zaniach. 

F. KMIN 
ZPW, im. A. Struga. 
* #4 

22 listopada br. oddziały cze- 
salni oraz zgrzeblarni argony i 
wełny ZPW im, Gwardii Ludo- 
wej, wykonały roczny plan pro- 
dukcji. 

S. WITKOWSKI 
ZPW im. Gwardii Ludowej. 


x * 


* 


Łódzkie Zakłady Ceramiki 
Czerwonej wykonały roczny plan 
produkcji w dniu 17 b. m., t, j. na 
23 dni przed terminem, przyjętym 
w zobowiązaniu, 


* * 


* 


Przędzalnia  Zduńsko — Wol- 
skich Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego wykonała roczny plan 
„produkcji w dniu 18 listopada br. 
Roczny plan przędzalni został wy 
konany dzięki wytężonym wysiłe 
kom całej załogi tego oddziały, 


a Str. 3. = a 
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ZSRR wskazał konkretne zasady! Prawdziwa kultura służy sprawie pokoju 


Przemówienie Dymitra Szostakowicza na Kongresie Warszawskim 


osiągnięcia pokoju i współpracy narodów 
Anglosaska maszyna do głosowania w ONZ torpeduje ponowne 
propozycje pokojowe Związku Radzieckiego 


' NOWY JORK (PAP), — Zgroma- 
dzenie Ogólne Narodów Zjednoczo- 
nych na posiedzeniu poniedziałko- 
wym zakończyło rozpatrywanie 
punktu porządku dziennego p. n. 
„Opracowanie 20-letniego programu 
osiągnięcia pokoju za pośrednictwem 
ONZ". ` 

Jako pierwszy przemawiał szef de 
legacji czechosłowackiej Siroky, któ 
ry oświadczył, że rząd czechosło- 
wacki poprze każdą inicjatywę, zmie 
rzającą do utrwalenia pokoju i bez- 
pieczeństwa narodów i gotów jest 
rozpatrzyć propozycje zawarte w me 
morandum sekretarza generalnego 
ONZ. Minister Siroky wskazał jed- 
nak na konieczność krytycznego po- 
dejścia do tego memorandum, ponie- 
waż odzwierciedla ono jednostronną 
koncepcję — koncepcję bloku an- 
glo - amerykańskiego. Mówca stwier 
dził, że propozycje sekretarza gene- 
ralnego mogą służyć sprawie pokoju 
w tym wypadku, jeśli Zgromadzenie 
Ogólne udzieli konkretnych wskazó- 
wek, dotyczących dalszego ich opra- 
cowania, jeśli wskaże polityczną 
platformę konkretnego rozwiązania 
problemów, wysuniętych w memo= 
randum, 


Projekt rezolucji 9 delegacji — 
oświadczył Siroky — nie zawiera ta- 
kich konkretnych wskazówek. Ra- 
dziecki projekt rezolucji natomiast 
wskazuje konkretne zasady, na któ- 
rych podstawie może być opracowa- 
ny skuteczny program osiągnięcia 
pokoju. Minister Siroky zapowie- 
dział, że delegacja czechosłowacka 
będzie głosować za projektem ra- 
dzieckim. 


Po przedstawicielach Pakistanu i 
Urugwaju, którzy poparli projekt re 
zolucji 9 państw, krótkie przemówie 
nie wygłosił delegat Związku Ra- 
dzieckiego — MALIK. Stwierdził on. 
że pomimo wielu prób nikomu nie 
udało się obalić tez, wysuniętych w 
przemówieniu szefa delegacji radziec 
kiej — Wyszyńskiego. Przedstawi- 
ciel Związku Radzieckiego obalił 
twierdzenie delegata brytyjskiego 
Youngera, jakoby rząd angielski nie 
znał treści propozycji sekretarza ge- 
neralnego i wykazał niezbicie, że 
propozycje te zostały uprzednio 
uzgodnione z rządami krajów za- 
chodnich. 


Malik poddał ostrej krytyce prze- 
mówienię delegata angielskiego 
Youngera, który wypaczył fakty, do- 
tyczące obrad II Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. Przedstawi 
ciel Związku Radzieckiego stwier- 
dził, że Kongres nie mógł się odbyć 
w Sheffield w rezułtacie środków 
policyjnych, zastosowanych przez 
rząd angielski, Malik odczytał listę 
pisarzy, uczonych, kompozytorów, ar 
tystów, przodowników pracy i przed 
stawicieli dnchowieństwa, których 
rząd angielski nie dopuścił do Shef- 
field na Kongres Obrońców Pokoju. 
Malik oświadczył, że w rezultacie 
środków policyjnych rządu angiel- 
skiego Kongres zmuszony był prze- 
nieść swe obrady do Warszawy. 

W zakończeniu przedstawiciel 
Związku Radzieckiego stwierdził, że 
wrogom pokoju nie uda się oczernić 
wspaniałego, historycznego przedsię» 
wzięcia obrońców pokoju, ani szia- 
chetnej inicjatywy ludzi nauki, kul- 
tury i przedstawicieli kół religijnych, 
walczących o pokój. Wrogom pokoju 
nie uda się pomniejszyć w oczach 
ludzi na całym świecie olbrzymiego 
znaczenia ruchu w obronie pokoju. 

Po krótkim przemówieniu Trygve 
Lie, Zgromadzenie Ogólne przystą- 
piło do głosowania nad zgłoszonymi 
projektarni rezolucji. 

Projekt rezolucji 9 delegacji, za- 
wierający zalecenie pod adresem 
„odpowiednich organów ONZ“, aby 
rozpatrzyły te rozdziały memoran- 
dum sekretarza generalnego, „w któ 
rych są szczególnie zainteresowane" 
i poinformowały Zgromadzenie O- 
gólne na jego VI eesji „o sukcesach, 
osiągniętych w toku pracy* — zo- 
stał przyjęty 51 głosami przeciwko 5 
(ZSRR, Ukraina, Białoruś, Polska i 


Robotnicy niemieccy 
do towarzyszy łódzkich 


Z okazji II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, załoga gazowo- 
wodnych zakładów w Rostock w 
Niemieckiej Republice Demokratycz 
nej nadesłała do „robotników Ga- 
zowni Łódzkiej serdeczny list, w któ 
rym wyraża niezłomną wolę wspól- 
nej walki o pokój. 

„Międzynarodowa solidarność ro- 
botników i chłopów całego świata z 
naszymi wielkimi przyjaciółmi ra- 
dzieckimi, na których czele stoi 
wielki wódz całej postępowej ludz- 
kości — Józef Stalin, unicestwia pró 
by imperialistów, usiłujących zaha- 
moówać światowy ruch w obronie 
pokoju. Nasz rząd, a z nim całe spo- 
łeczeństwo NRD, uznaje granicę na 
Odrze i Nysie jako granicę pokóju” 
— czytamy m. in. w liście, 


i| swè nadwyżki 


Czechosłowacja) przy jednym po- 
wstrzymującym się. 

Następnie poddano pod głosowa- 
nie projekt rezolucji radzieckiej. 
Głosowanie odbywało się nad po- 
szczególnymi punktami rezolucji, 

Pierwszy paragraf projektu, pro- 
ponujący zaaprobowanie postawie- 
nia sprawy opracowania 20-letniego 
programu osiągnięcia pokoju, otrzy- 
mał 11 głosów przeciwko 27 przy 17 
wstrzymujących się od głosu. 

Za punktem projektu rezolucji ra- 
dzieckiej, proponującym odbywanie 
periodycznych sesji Rady Bezpieczeń 
stwa z udziałem przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej, głoso 
wało 8 delegacji (ZŚRR, Ukraina, 
Białoruś, Polska, Czechosłowacja, In 
die, Izrael i Burma) 24 — przeciw, 5 
delegacji wstrzymało się od głoso- 
wania. 

Następny punkt, proponujący, aby 
20-letni program pokoju przewidy- 
wał ścisłe przestrzeganie zasady je- 
dnomyślności w Radzie Bezpieczeń- 


stwa, odrzucony został 40 głosami 
przeciwko 5, przy 11 wstrzymują- 
cych się (Indie, Indonezja, Izrael, 
Burma i inne). 

Punkt o bezwarunkowym zakazie 
broni atomowej i innych rodzajów 
masowej zagłady oraz o rozciągnie- 
ciu kontroli nad wykonaniem tego 
zakazu odrzucony został 36 głosami 
przeciwko 6, przy 13 powstrzymują- 
cych Się. 

Odrzucone zostały również pozo- 
stałe punkty radzieckiego projektu 
rezolucji, przy czym punkt o kō- 
nieczności udzielenia pomocy tech- 
nicznej i ekonomicznej krajom zaco- 
fanym otrzymał 16 głosów przy 15 
powstrzymujących się. Punkt, wska= 
zujący na konieczność rozwoju han- 
dlu międzynarodowego bez dyskry- 
minacji na podstawie równości i po- 
szanowania suwerenności wszyst- 
kich krajów, uzyskał 15 głosów. 17 
delegacji wstrzymało się od głoso- 
wania, przeciwko głosowały 23 de- 
legacje. 


WARSZAWA (PAP), — Znakomi 
ty kompozytor radziecki Dymitr Szo- 
stakowicz wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył: 

Wolałbym oczywiście przemawiać 
za pośrednictwem partytury, piani- 
na lub orkiestry. Chciałbym, by mo- 
ja sztuka pomogła Wam łatwiej żyć, 
radośniej pracować, głębiej kochać. 
Lecz język muzyki nie zna słowa: 
wojna. Oto dłaczegó sumienie moje 
każe mi przemawiać słowami, a nie 
nutami. 

W Korei płoną dziś nie tyłko nu- 
ty, książki i obrazy. Płomienie ogar 
niają tam domy, w których raiesz* 
kali ludzie, i co straszniejsze — do- 
my palą się wraz z ludźmi. Wraz z 
dziećmi! Najwięksi geniusze muzy- 
ki opiewałi w swych dziełach wol- 
ność i przyjaźń narodów. Jestem 
dumny, że wśród milionów ludzi roz- 
maitych narodowości i zawodów, któ 
rzy wystąpili w obronie pokoju. 
znajdują się setki i tysiące muzyków 
mojego kraju. Bronia oni sprawy po 
koju nowymi pieśniami, kantatami, 
utworami, opiewającymi pokój i de 
mokrację. Bronią oni pokoju swymi 
żarliwymi wystąpieniami polityczny 


Setki ton stali i wegla 


Kongresowym klasa robotnicza 


dała w Czynie 


WARSZAWA (PAP). — Z każ- 
dym dniem wzrastą liczba mel- 
dunków, donoszących o pełnej 
realizacji zobowiązań kongreso- 


wych, o wspaniałych wynikach | tość dodatkowej produkcji 


tach Pokoju” robotnicy stalowni bu- 
ty „FLORIAN*, którzy skracając 
czas wytopów wyprodukowali dnia 
20 bm.32 tony stali ponad plan. War 
wytwo= 


produkcyjnych osiąganych przez | rzonej w czasie „Wart Pokoju* w hu 


klasę robotniczą w czasie „Wart 
Pokoju“, Podczas gdy II Świato- 
wy Kongres Obrońców Pokoju 
podejmuje doniosłe uchwały, na- 
ród polski tysiącami ponadplano- 
wych ton produkcji dokumentuje 
nieugiętą wolę wypełniania 
wszystkich zadań, jakie przed ru- 
chem bojowników © pokój sta- 
wia Kongres. 


WSPANIAŁY CZYN 
PRODUKCYJNY HUTNIKÓW 


O wspaniałym sukcesie zameldo- 
wał czołowy przodownik pracy hu- 
ty „POKÓJ” Czesław  Wiesebach, 
który pełniąc „Wartę Pokoju* wyko 
nał swe zadania produkcyjne prze- 
widziane na listopad w ciągu 9 dni. 
Osiąga on przeciętnie 300 proc. nor- 
my. j 

Dwaj mistrzowie szybkich wyto- 
pów huty „BANKOWA“ Tadeusz 
Miska i Michał Kuliński, dokonując 
szybkościowych wytopów, wyprodu- 
kowali dodatkowo w ciągu jednego 
dnia 50 ton stali. Dotychczas, dzięki 
realizacji zobowiazań kongresowych 
robotnicy tej huty dali 127 tys. zł. 


„dodatkowych oszczędności. 


Świetny wynik uzyskali w „War- 


cie „BĘDZIN“ wynosi 75 tys. zł. 


500 TON WĘGLA PONAD 
PLAN DALI GÓRNICY 
KOP. „GENERAŁ ZAWADZKI" 


Dnia 18 bm, górnicy 5 oddziałów 
kopalni „GENERAŁ ZAWADZKI* 
wydobyli dodatkowo na cześć Kon- 
gresu 500 ton węgla. Najlepsze wy- 


Naród koreański przezwycięży trudności 


i wypędzi agresorów z ziemi ojczystej 


Odezwa Komitetu Centralnego Frontu Patriotycznego Zjednoczenia Korei 


PEKIN (PAP). — Dnia 9 bm. od- 
było się posiedzenie Komitetu Cen- 
tralnego Demokratycznego Frontu 
Patriotycznego Zjednoczenia Korei. 
Referat o sytuacji bieżącej i zada- 
niach frontu wygłosił przewodniczą 
cy Rady Ministrów Kim Ir Sen, 

Na podstawie referatu Kim Ir Se- 
na Komitet Centralny Frontu uchwa 
lit odezwę dö narodu, w której czy- 
tamy m. in.: 


Ghłopi czynem walczą o pokój! 
Manifestacyjne odstawy nadwyżki zbóż 


Na odbytych w dniu 19 bm. zebra- 
niach gromadzkich chłopi masowo 
podejmowali zobowiązania ku ucz- 
czeniu II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju, dokumentując tym 
swą niezłomną wolę walki o pokój. 
Zbiorowa odstawa nadwyżek zboża, 
kontraktacja trzody chlewnej, na- 
prawą dróg 1 urządzeń melioracyj- 
nych — oto najliczniejszy rodzaj zo= 
bowiązań, zgłaszanych przez chło- 
pów. 

Obecnie wpływają już meldunki o 
wykonaniu tych zobowiązań, W 
dniu 20 bm, chłopi gromady Bielaw- 
ka w pow. kutnowskim  odstawili 
zboża do Gminnej 
Spółdzielni w Kutnie, Chłopi z Bie- 
lawki przywieźli zboże na 45 wozach 


udekorowanych transpareńtami. Na 
pierwszym wozie widniał transparent 
z napisem: „Precz z wojną!'. 

— My, chłopi, oddamy całe zboże 
w.celu przyczynienia się do utrwa- 
lenia pokoju światowego — oświad= 
czył bezpartyjny chłop Włodarczyk. 
— Cżynem swym dajemy godną od- 
powiedź na knowania imperialistów. 


Także do Gminnej Spółdzielni w 
Wartkowieach, gmina Gostków w po 
wiecie łęczyckim, chłopi odstawil 
manifestacyjnie swe nadwyżki zboża 
na 65 udekorowanych wozach. Był to 
ich czyn na cześć Pokoju. 

Fakty te wymownie obrazują zde* 
cydowane stanowisko chłopów woje- 
wództwa łódzkiego w walce o pokój. 


Zacieśniając więzy przyjaźai z ZSRR 
służymy sprawie pokoiu! a 


Oświadczenie 85 wybitnych działaczy francuskie 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, w związku z odbywającym 
się we Francji Miesiącem Przyjaźni 
Francusko-Radzieckiej 85 wybitnych 
działaczy francuskich, w tym kilku 
merów, pisarzy katolickich i przed- 
stawicieli władz naczelnych Jedno- 
ściowej Partii Socjalistycznej, opu- 
blikowało oświadczenie w sprawie 
stosunków francusko-radzieckich. 

„Nigdy nie zapomnimy — stwier- 
dzają autorzy oświadczenia — że 


dzięki ofiarom i wysiłkom  narofu 
radzieckiego Francja wyzwolona zo- 
stała spod jarzma hitlerowskiego. 
Gdy nastał pokój naród radziecki wy 
kazał, że ma jedno tylko pragnienie 
— zapewnić wszystkim jak najlepsze 
i szczęśliwe życie w warunkach po* 
koju. Przyczyniając się do zźcieśnie 
mia stosunków z krajem radzieckim 
i z narodem radzieckim, działamy w 
imię naszych interesów narodowych, 
służymy sprawie pokoju.“ 


Masy pracujące Bułgarii 


godnie uczciły II 


SOFIA (PAP). — Masy pracujące 
Bułgarskiej Republiki Ludowej, któ- 
re dla uczczenia obradującego w 
Warszawie II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju zaciągnęły „war 
ty pracy* — meldują o osiągniętych 
sukcesach produkcyjnych. 

Wiele fabryk i zakładów przemy= 
słowych wykonało przed terminem 
roczne plany produkcji, zaoszczędza= 


Kongres Pokoju 


jąc przy tym ponad plan wiele milio 
nów lewów. Nowymi sukcesami pro- 
dukcyjnymi witają również II Świa- 
towy Kongres Obrońców Pokoju pra 
cownicy ośrodków maszynowo = 


traktorowych, członkowie państwo- 
wych gospodarstw rolnych, rolni- 
czych spółdzielni produkcyjnych 0= 
raz chłopi, gospodarujący indywi- 
dualnie, 


niki uzyskały w tej kopalni zespoły 
chodnikowe Czesława Wieczorka, 
Kazimierza Pebiegi i Andrzeja Ko- 
złowskiego, wykonujące przeciętnie 
przeszło 155 proc. normy, 


Załogi 6 oddziałów kop. „KATO- 
WICE” pełniąc „Warty Pokóju* wy- 
dobyły dodatkowo 201 ton węgla. 
Szczytowe osiągnięcia produkcyjne 
uzyskali w Czynie Kongresowym 
także górnicy kopalni „POLSKA“, 
Czołowy przodownik pracy i inicja- 
tor długookresowego współzawodni- 
ctwa pracy Wiktor Markiewka z 
kop. „POLSKA wykonuje codzien- 
nie przeszło 250 proc. normy. 


„Cztery miesiące minęły od chwi- 
li, gdy zdradzieccy imperialiści a- 
merykańscy rozpoczęli barbarzyńską 
agresywną wojnę przeciwko naszej 
ojczyźnie i naszemu narodowi. Jak- 
kolwiek  imperialiści amerykańscy 
ponieśli w ciągu tego czasu na fron- 
cie koreańskim ołbrzymie straty, 
zmobilizowali oni nowe siły i konty” 
nuują wojnę, której celem jest wy* 
niszczenie naszego narodu". 

Odezwa stwierdza dalej, że impe- 
rialści amerykańscy zmierzają do 
rozszerzenia agresji w Azji 

Odwrót Armii Ludowej — podkre 
ála dalej odezwa — nie oznacza by- 
rajmniej jej klęski. Odwrót jest 
chwilowy, ma przygotować kontr 
ofensywę celem zadania zdecydowa“ 
nego ciosu zastępom amerykańskim 
i osiągnięcia ostatecznego zwycię- 
stwa. Naród koreański, który pòw- 
stał jak jeden mąż do walki o nie- 
podległość i wolność ojczyzny, nie 
ugnie się przed barharzyńskę agre 
sją imperialistów amerykańskich. 

W tej wielkiej walce naród nasz 
nie jest osamotniony. Po naszej stro 
rie są sympatie i poparcie milionów 
vezciwych lndzi we wszystkich inm- 
nych krajach świata. 

Bohaterska Armia Ludowa wraz 
z ochotnikami chińskimi odniosła na 
wszystkich frontach poważne sukce- 


sy. 

W chwili obecnej sytuacja na fron 
tach zmieniła się na naszą korzyść. 
W zapleczu nieprzyjacielskim  dzia- 
łają uzbrojone oddziały partyzane- 
kie, składające się z setek tysięcy 
naszych najlepszych synów i córek, 
robotników i chłopów, urzędników i 
rczącej się młodzieży. Nieprzerwa- 
nie zadają oni ciosy wrogowi". 

Komitet Centralny  Demokratycz- 
nego Frontu Patriotycznego Zjedno- 
czenia Korei wzywa naród  Koreań- 
ski, aby „jeszcze bardziej zespolił 
swe szeregi i powstał do świętej woj 
ny w obronie ojczyzny w celu utrwa 
lenia sukcesów osiągniętych na fron 
cie i odniesienia nowych, jeszcze 
większych sukcesów. 

Na drodze do ostatecznego zwy- 
cięstwa piętrzy się jeszcze wiele 
trudności. Musimy jednak trudności 
te przezwyciężyć i przezwyciężymy 
je. Musimy poświęcić wszystkie na- 
sze siły ódniesieniu zwycięstwa nad 
wrogiem w tej chlubnej wojnie w 
obronie ojczyzny. * 

PEKIN (PAP). — Ogłoszony 21 
listopada komunikat dówództwa na- 
czelńego Koreańskiej Armii Ludo- 
wej donosi, że wojska Armij Ludó 
wej prowadziły na wszystkicn od- 
cinkach frontu walki z wojskami a* 
merykańskimi i południowo-koreań- 
škimi, 

W rejonie Tokusen natarcie nié- 
przyjaciela zakończyło mię niepowo- 


mi na wiecach i kongresach, swy- 
mi podpisami pod Apelem  Sztok* 


holmskim. 


Wszystkie prawie wybitne utwory 
tuzyki radzieckiej ostatnich lat po- 
święcone są pokojowi i przyjaźni na 
i że w kraju 
moim Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR ustanowiło specjalne nagrody 
„za zasługi w dziele umocnienia po- 
koju- między narodami”. Nagrody te 
noszą imię WIELKIEGO STALINA. 


rodów. Dumny jestem, 


Nauka, sztuka oraz działacze na- 
uki i sztuki powołani są do odegra- 
nia doniosłej i zaszczytnej roli w na 
szym ruchu. Przemawiają oni bo 
wiem wspólnym językiem, łatwo do- 
stępnym dla wszystkich ludzi. 

Ludzie radzieccy są przekonani, że 
sztuka jest niepodzielna. Świadczą o 
tym nasze dzieła. Dowodzą tego rów 
nież następujące cyfry: 

W latach od 1917 r. do 1947 r. 
dzieła Szekspira były wydawane w 
Związku Radzieckim w 20 językach 
o łącznym nakładzie 1600 tysięcy 
egzemplarzy, tj. więcej niż w Anglii 
w ciągu tego okresu. Dickensa wyda- 
wano w Związku Radzieckim w 15 
językach w nakładzie 2300 tysięcy 
egzemplarzy, Balzaca — w 10 języ- 
kach w nakładzie 2100 tysięcy egzem 
plarzy, Hugo — w 40 językach w na 
kładzie 4200 tysięcy egzemplarzy, 
Maupassanta — w 16 językach w na- 
kładzie 4050 tysięcy egzemplarzy, 
Romain Rollanda — w 19 językach w 
nakładzie 2100 tysięcy egzemplarzy, 
Heinego — w 17 językach w nakła- 
dzie 1800 tysięcy egzemplarzy. Spe- 
cjalne wydawnictwo literatury obcej 
wydaje dzieła współczesnych pisarzy 
w ogromnych nakładach, które roz- 
chodzą się w ciągu paru dni. 

Wrogowie nasi — powiedział na- 
stępnie Szostakowicz — walczą z kul 
turą przy pomocy bojkotu. Oskarża- 
ją oni nas, że nie dość szybko wyda 
jemy przekłady autorów zagranicz- 
nych, że wybieramy do przekładów 
jedynie to, co nam jest bliskie i po- 
trzebne. Oni zaś nie czynią żadnego 
wyboru, oni po prostu nie drukują 
książek radzieckich. W USA nie wy- 
daje się książek radzieckich, Zakaz? 
Nie, nie ma zakazu. Jest milcząca 


dzeniem. Oddziały Armii Ludowej 
utrzymują w dalszym ciągu swe do- 
tychczasowe pozycje. l 

Na wybrzeżu wschodnim walki to- 
czą się na północ od Gawsan i pół- 
nocny wschód od Nenften. 


Zakłady Azotowe 


wykonały plan roczny 


KRAKÓW (PAP). — Państwowe 
Zakłady Azotowe wykonały w dniu 
18 bm. na 42 dni przed terminem 
plan roczny. 

Załoga wystosowała list dò robo- 
tników przemysłu chemicznego w 
ZSRR, w którym stwierdza, iż nie 
ustanie w walce o realizację planów 
produkcyjnych i za przykładem ro 
botników radzieckich, stale podno- 
sić będzie wydajność pracy, aby 
wzmóc potęgę obozu pokoju. 


zmowa. We Francji odbyły się daba- 
ty poświęcone sprawie zakažu fil- 
mów radzieckieh. Zakaz taki wpro” 
wadzono we Francji i w innych kra- 
jach. We Francji, we Włoszech i w 
innych krajach zakazano urządzania 
wystaw artystów z krajów demokra 
cji ludowej. Odnosi się to nie tylko 
do dzieł sztuki, lecz również do ludzi 
sztuki. Mówca cytuje następnie licz 
ne przykłady odmowy wydania wiz 
wjazdowych przez rządy krajów za- 
chodnich — wybitnym pisarzom ra- 
dzieckim. 

Prawdziwa kultura zawsze służy 
sprawie pokoju — stwierdza dalej 
mówca — zaznajamianie się z kul 
turą jakiegokolwiek narodu przy 
czynia się do podniesienia szans pam 
koju. Obrona kultury nie polega na 
jej izolacji, nie polega na tym, aby 
zatrzasnąć przed nią drzwi, 

Obowiązkiem obrońców  pokóju 
jest podjęcie ‘wszelkich możliyych 
kroków, by zapewnić wymianę kil- 
turalną między poszczególnymi kra» 
jami. Proponuje — oświadczył Szo 
stakowicz — by Kongres przyjął na 
stępujące wnioski, mające na celu 
realizację wymiany kulturalnej i jej 
rozwój: 

W DZIEDZINIE NAUKI: 

Popierać organizowanie między 
narodowych stowarzyszeń nauko- 
wych, w skład których weszli by 
uczeni wszystkich krajów. 

Urządzanie kongresów  nauko- 
wych w rozmaitych stolicach pe 
kolei. 

Organizowanie podróży uczo- 
nych (grupowo i indywidualnie) 
do innych krajów w celu zapo- 
znania się z instytucjami nauka 
wymi, w cela wygłoszenia wykła 
dów i. zaznajomienia się z danym 
krajem i narodem. 

Wymiana literatury między a* 
kademiami,  uniwersytetami 
wielkimi bibliotekami. Wydawa* 
nie periodycznych biuletynów Tre 
jestrujących literaturę, ukazująs 
cą się w innych krajach. 

Organizowanie podróży mło- 
dzieży i studentów do innych krae 
jów na ferie. 

W DZIEDZINIE SZTUKI: 

Organizowanie gościnnych wy* 
stępów teatrów, orkiestr, ześpo* 
łów i poszczególnych artystów. 


Propagowanie wszystkich ro- 
md twórczości innych kras 
ów. 


Organizowanie festiwalów mus 
zycznych, mających na celu zæ 
znajamianie słuchaczy z narodo- 
wą, ludową i współczesną muzy: 
ką innych krajów. 

Organizowanie podobnych festi 
wałów filmowych = > 

Organizowanie wystaw 
stycznych. 

Organizowanie wystaw sztuki 
ludowej. 

Zachęcić do udziału w uroczye 
stościach narodowych poświęco- 
nych ważnym rocznicom w dzi 


arty» 


jach sztuki jak największą 
ilość przedstawicieli wielu kra- 


jów, Organizowanie tego rodzajm 
uroczystości w innych krajach. 

Popierać tłumaczenie dzieł bele 
trystycznych, wydawanie literatn 
ry muzycznej i wykonywanie u- 
tworów muzycznych. Rozsyłanie 
tych utworów. 

Wydawanie na wiełką skalę kla 
syków światowej literatury i mu- 
zyki oraz publikowanie reproduk 
cji dzieł malarzy, rzeźbiarzy 1 
architektów. 


Wzrasta opór ludu Korei 


przeciwko interwentom amerykańskim 
i reakcyjnej klice Li Syn Mana 


PEKIN (PAP), — Doniesienia, na- 
pływające z okupowanych przez in= 
terwentów obszarów Korei, świad- 
czą o całkowitej izolacji kliki lisyn= 
manowskiej. Izolacja ta znajduje wy 
raz nie tylko w szerokim ruchu lu- 
dówym przeciwko interwentom ame 
rykańskim i reakcyjnemu reżimowi 
Li Syn Mana, lecz również we wzma 
gającej się opozycji przeciwko dykta 
torskim zapędom Li Syn Mana ze 
strony jego adherentów w tzw. 
„Zgromadzeniu Narodowym“ Korei 
Południowej. 

Jak doniosło radio w Seulu, we 
wtorek „Zgromadzenie Narodowe“ 
po raz trzeci odrzuciło zapropono- 
waną przez Li Syn Mana kandyda- 
turę na premiera, chociaż — jak wia 
domo — reżim lisynmanowski od 
marca br. nie ma premiera. Jedno- 
cześnie wielu członków Zgromadze= 
nia oskarżało klikę Li Syn Mana o 
rozpętanie z rozkazu Waszyngtonu 
wojny bratobójczej w Korei. 

Wszystko to dowodzi, że klika Li 
Syn Mana nie ma w Korel Żadnego 


MacArthur zwalnia 


zbrodniarzy wojennych 


PEKIN (PAP) — Jak donoszą z 
Tokio, we wtorek rańo na podsta 
wie bezprawnego rozkazu gen. Mac 
Arthura zwolniony został przedter- 
minowo z więzienia Sugamo jeden 
z głównych japońskich zbrodniarzy 
wojeńnych Mamoru Sigemitsu. 


poparcia i utrzymuje się u władzy 
tylko przy pomocy bagnetów ames 
rykańskich. 


Delegacja radziecka 


uczestniczy w posiedzeniu 


Zarządu Głównego TPPR 


WARSZAWA (PAP). — W siedzi 
bie Towarzystwa Przyjaźni Polsko* 
Radzieckiej odbyło się w dniu ŻL 
bm. posiedzenie Zarządu Głównego 
TPPR, z udziałem bawiącej w Pol- 
sce delegacji radzieckich działaczy 
kulturalnych z gen. A, Gundorowem 
na czele. 

Prezes Zarządu Głównego B 
Ochab oraz wiceprezes S. Matuszew 
ski zapoznali gości z działalnością 
TPPR. W dalsżej części zebrania de- 
delegaci radzieccy podzielili się wra 
żeniami ze. swego pobytu w Polsce, 


Nieustające prowokacje 
faszystów jugosłowiańskich 


na granicy albańskiej 


TIRANA (PAP) — Albańska A- 
gencja Telegraficzna donosi o no- 
wych prowokacjach faszystów ti- 
towskich wobec Albańskiej Republi 
ki Ludowej. W okresie od 7 listopa 
da do 12 listopada samoloty jugo- 
słowiańskie 7-krotnie naruszały ob 
szar powietrzny Republiki Albań 
skiej. 9 listopada grupa żołnierzy ju 
gosłowiańskich przeniknęła w głab 
terytorium albańskiego na odległość 
około 80 m i ostrzeliwała żołnierza 
albańskiego straży posranicznej, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
22 — Pow, Kom. M. O. 
31 — Pow. Rada Narodowa 
32 — Pow. Zakł, Elektryczny 
33 — Miejski Posterunek MO 
41 — Straż Pożarna 
50 — Miejska Rada Narodowa 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
91 — Urząd Zdrowia _ 
108 —:Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 
nych, ul. Narutowicza 20 
20 — Śzpitał Powiatowy 
34 — Ubezpieczalnia Społeczna 
7 — Walenta, Apteka 
52 — Chącińska. Apteka 
106 — Apteka „Pod Orłem" 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 
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Osiqgnięcia 
spółdzielni produkcyjnej 


w W ężyłkowej 


Od czasu założenia spółdzielni 
produkcyjnej w Woli Wężykowej, 
powiatu łaskiego, zaszły poważne 
zmiany w życiu jej mieszkańców. 
Dzieci chłopów, 
dzielni, nie wypasają już krów 
lecz uczą się w szkołach. Wiele 
dzieci, jak np. Balcerzaka, Ant- 
czaka i innych wysłano do szkół 
średnich. 


Na odcinku gospodarczym spół- 
dzielnia ma już poważne osiągnie 
cia. Wystarczy nadmienić, że sie 
wy jesienne. wykopki i omłoty 
spółdzielnia zakończyła jako 
pierwsza w powiecie łaskim. 

Dóbrze uprawiona ziemia wy* 
dała duże plony. Z jednego ha ze- 
brano: owsa 35 kwintałi, pszeni- 
cy 25 kwintali, a jęczmienia 28 
kwintali. Okopowe obrodziły nad 
spodziewanie. Ziemniaków zebra* 
no 200 kwintalji z hektara, a bura- 
ków pastewnych około 600 kwin- 


Redakcja i Administracja „Głosu |tali. 


Kutnowskiego”* mieści się w Kutnie 
przy uł. Narutowicza 2. tel. 217. 


Zbiory te są b. wysokie w po- 
równaniu ze zbiorami w gospodar 


Chłopi pow. rawskiego 


manifestują na cześć 
li Światowego Kongresu Pokoju 


Na terenie powiatu rawskiego nie 


— Dość mamy już wyłanych łez 


omal we wszystkich gromadach od | po minionej wojnie, dość płaczu sie 


były się manifestacyjne zebrania na 
cześć I] Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju. Chłopi zdecydowa 
nie potępiają nikczemne postępowa 
nie imperialistów anglo-amerykańh= 
skich, usiłujących rozniecić pożogę 
wojenną. 


W gromadzie Boskowa Wola gmi | Fianna 


ny Góra na zebraniu nie brakło ani 
jednego dorosłego mieszkańca. 
Chłopi i kobiety w swych przemó-= 
wieniach wyrażali głęboka radość z 
powodu odbywającego się w War- 
szawie Kongresu Obrońców Poko- 
ju. pietnujac równocześnie anglo = 
amerykańskich  podżegaczy wojen= 
nych. 


rot. Chcemy w pokoju budować 
lepszą i szczęśliwsza przyszłość—po 
wiedziała Marianna Załrośniak 

— My. chłopi, dobrze pamiętamy 
minioną wojnę, która ludziom pra 
cy przyniosła ruinę, a kapitalistom 
zyski — oświadczyła chłopka Ma- 
Babis. 

W gromadzie Jankowice wśród 
entuzjastycznych okrzyków na cześć 
Pokoju i pierwszego w świecie bo- 
jownika 0 pokój = Związku Ra- 
dzieckiego, dla uczczenia I! Świato 
wego Kongtesu Pakoju. chłopi po- 
stanowiłh założyć w gromadzie ko- 
ło Towarzystwa Przyjażni Polsko - 
Radzieckiej. 


Pokaz ułatwionego sposobu sprzętu 


buraka cukrowego 


w spółdzielni produkcyjnej 


w Grochowie pow. Kutno 


Starani.m Prezydium Powiatowej Łanięta, otwarcia pokazu dokonał 


Rady Narodowej, Wydział Rolni- | powiatowy 


ctwa i Leśnictwa zorganizował po- 
kaz kopania buraków cukrowych 
sposobem skracającym pracę przy 
wykopkach buraków o 70 proc. 

Pokaz zorganizowany był dla in- 
struktorów gminnych PSR 1 instruk 
totów rolnych Przysposobienia Rol 
nić*go SP. 

Jako teren pokazu wytypowano 
spółdzielnię produkcyjną Grochów 
gm. Łanięta, która posiada 5 ha bu 
raka cukrowego. 

Pokaz miał spełnić dwa zadania, 
m mianowicie: zademonstrówać ułat 
wióny sposób kopania buraków 
przy użyciu zmniejszonej siły tobo- 
czej, a także pomóc spółdzielni pro 
dukcyjnej Grochów w wykopkach, 
gdvż prace opóźniane były tu z po- 
wodu budowy domków dla rodzin 
członków | remontu wszystkich bt- 
dynków gospodarczych. 

W obecności instruk 
nych i powiatowych PSR oraz in- 
struktorów Przysbosobienia Rolni- 
czego i junaków SP z Imielna am 


instruktor produkcji 
roślinnej, który zreferował znacze- 
nie i zadanie pokazu, po czym wraz 
z instruktorem Cukrowni Dobrze- 
lin zademonstrował praktycznie uży 
cie ogławiaczy, a po ogłowieniu bu 
raków wyorywacza. W trakcie prac 
pokazowych ogłowiono 1 ha bura- 

ÓW. 

Dużą pomoc w technicznym wi 
konywaniu pracy wykazał instruk- 
tor uprawy buraka cukrowego z 
Cukrowni Dobrzelin ob. Antosik, 
który be: teresownie udzielił pomo 
cy, rad i wskazówek, Uczestnicy 
pokazu przekonali się, że zamiast 
wykopków ręcznych buraka, gdzie 
potrzeba 60 ludzi na wykopanie 1 
ha, tę samą pracę może wykonać 
20 ludzi, przy użyciu ogławiaczy i 
wyorywacza oraz zwykłych bron. 

Przy zastosowaniu tego systemu 
kopania buraków otrzymuje się 


tarôw qmin- | czyste nie zanieczyszczone ziemią 


liście, 
Z. Marciniak 


instruktor produkcji roślinnej. 


członków spół | 


z Z A 
> m ŘS 


GEOS KUTNOWSKI 


oli W 


O 


je 


stwach indywiduainych. Zawdzię 
czają je spółdzielcy przede wszyst 
kim mechanicznej uprawie ziemi, 
pomocy fachowej ze strony agro 
noma POM oraz wydajnej i ofiar" 
pracy członków: Ceglarka, 
Balcerzaka i przewodniczącego 
spółdzielni Jaszyńskiego. 

Praca w spółdzielni jest prowa- 
dzona planowo. Codziennie po pra 
cy odbywa się narada produkcyj- 
na, na której omawia się wykona- 
ną w ciągu dnia prace oraz usta- 
la wytyczne na następny dzień. 
W naradach tych biorą także u- 
dział pracujący w spółdziełn: trak 
torzyści POM. 

Wysokie zbiory spółdzielni są 
niemałą zasługą traktorzysty POM 
z Gorczyna. Stanisława Kopki, 
który tak dba o dobro spółdzielni, 
jakby był jej członkiem. On właś- 
nie daje na naradach produkcyj* 
nych wiele cennych rad członkom 
spółdzielni produkcyjnej w Wali 
Wężykowej. Dlatego też jest on 
przeż nich szanowany i lubiany. 

Dzięki gospodarce zespołowej, w 
zapuszczonych dawniej stawach 
zaprowadzono wzorową hodowię 
ryb. W listopadzie br. spółdzielnia 
sprzedała 10 kwintali ryb konsum 
cyjnych. W stawach zimowych 
przechowuje się 48 tysięcy śztuk 
narybku. Również poważny do- 


r ~ 


chód przynosi spółdzielni 
tarowy wzorowo utrzymany ogród 
owocowy oraz warzywnictwo. W 


a 

5-hek- 
sadzie posadzono 450 młodych 
drzewek. Spółdzielnia sprzedała 
w- rb. Centrali Ogrodniczej 60 
kwintali jabłek. 

Gospodarka hodówłana posta 
wiona jest na wysokim poziomie. 
Tutaj gospodarzy ceniony przeż 
spółdzielnię doświadczony hodow* 
ca Balcerzak. Wszystkie sztuki nie 
nadające się do hodowli zostały 
sprzedane. a z kredytów udziela- 
nych przez państwo zakupiono wy 
sokowartościowe sztuki hodowla- 
ne. Mimo że Spółdzielnia Istnieje 
niepełny rok, w chlewni znajdułe 
się 8 mator zarodowych. dwa 
knury i 80 sztuk świń o wadze od 
40 do 300 kilogramów. Chlewnia 
stanowi cenną pozycję w docho* 
dach spółdzielni.  Małomieczne 
krowy zamieniono na krowy rasy 
holenderskiej. dające przeciętnie 
20 litrów mleka dziennie, o 35 
proc. zawartości tłuszczu. Krów 
tych spółdzielnia posiada na razie 
18 sztuk. 

Członkowie spółdzielni zaplano- 
wali zwiększyć w przyszłym roku 
stan pogłowia bydła. rozumiejąc 
jak wielkie korzyści przynosi go* 
spodarka hodowlana. Koni nato" 
miast spółdzielnia ma niewie- 
le, obliczono bowiem, że koszt 0r- 
ki 1 ha końtni wynosi 135 zł, trak” 
torem zaś 90 zł. Ziemia jest a wie- 
le lepiej uprawiona przy orce trak 
torem ; wydaje większe plony. 

To są wyniki zaledwie kilku- 
miesięcznej pracy zespołowej 
członków spółdzielni produkcyj- 
ne; w Woli Wężykowej. W przy” 
szłym roku będą one o wiele więk 
sze. Te osiągnięcia zadaja kłam 
wrogiej propagandzie bogaczy 
wiejskich. którzy usiłowali niedo- 
puścić do powstania spółdzielni, 
straszac chłopów mało i średnio- 
rolnych tym, że spółdzielnia do 
prowadzi ich do nędzy. Miniony 
okres wykazał, że dobrobyt chło- 
pów w spółdzielni wzrósł, że po* 
trafili oni przy pomocy organiza- 
cji partyjnej usuwać przeszkody 
piętrzone przez wroga klasywega 


na drodze do lepszego i sprawied- 
liwszego życia wsi. 


Stanisław Kopka — trakiorzysta POM Gorczyn 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia w 


25) | 


yzwolona 


Powieść 


Walicki ścisnął brodę w garści. Ano, zobaczymy. 

Po jego wyjściu naczelnik Wydziału poklepał rubasznie An- 
teckiego po ramieniu: — No i co, towarzyszu? 

Antecki, zasępiony, stał w oknie, z rękami w kieszeniach. 


— Przypominacie fanatyka 


szydził Zawadzki zasiadając 


w fotelu — pozbawionego cieplejszych uczuć. Nie wszyscy ludzie 
mogą być na jedno kopyto. Nasz Walicki jest właśnie taki. Scep- 
tyk. Ale to tęga głowa, świetny fachowiec. 

— Właśnie, sceptyk! — podjął sarkastycznie Antecki. — Zna- 
my takich!.. „Pomoc z zagranicy”. Mit o wyższości zachodu. „Ma= 
niactwo”. A wszystko razem — mówił z tłumioną pasja — to są 
bakterie gnilne burżuazji, które powodują rozkład i demobilizują 


ludzi pracy. 


Odchyliwszy rękaw marynarki, spojrzał na zegarek i syknął. 


— Spóźnię się do Rejonu. 


Zawadzki przytrzymał obu rękami jego dłoń, wyciągniętą na 
pożegnanie. — Darujcie mi tego „fanatyka”. 


Obaj parsknęli śmiechem. 


X1 


Z przyczepki przy motocyklu obserwował Walicki tereny, roz- 
ciągające się na północ i południe od szosy. Były to nieogarnione, 
bezleśne obszary, wolne i otwarte aż do widnokręgu, równina pò- 


krajana wszerz i wzdłuż 
łami odwadniającymi. 


waskimi rowami odpływowymi i kana- 


zbóż. 


Antecki, prowadzący motocykl, 


toczył szeroki łuk. 


odjął rękę od kierownicy i za- 


- — Wszystko to odwodniliśmy w październiku, listopadzie. Do- 
jeżdżamy do Grabowa, tam już zaczyna się woda. 


Inżynier spojrzał na swą rozpostartą na kolanach mapę, trze“ 


pocącą mu pod rękami jak pisk. 


a Grabów! — rzekł Antecki, wskazując w kierunku północnym, 
gdzie srebrzyło się w słońcu rozlewisko, niby wielkie jezioro o da- 
lekich niedostrzegalnych brzegach. 

Stacja pomp za zakrętem, z lewej strony szosy, parterowy bu- 
dynek z wieżyczką dla transformatora, wyrosła nagłe 
widzenia i powiększała się szvbko, jak na zbliżeniu filmowym. 

Z prawej strony woda na polach podchodziła pod burtę szosy. 
Opodal, na rozlewiskach, widać było zakotwiczone czółna, tratwy 
i pontony, a na nich i obok nich ludzi, zanurzonych do pasa w wo- 
dzie. Ludzie ci trudzili się nad wznoszeniem obalonych słupów do 


linii wysokiego napięca. 
Antecki zgasił motor. 


— Hallo, kolego Wolny! — zawołał. 
Od tratwy odbiła łódź z dwoma ludźmi i popłynęła w kierunku 
szosy. Walicki przyglądał się z przyczepki pracy ludzi na rozle- 


wiskach. ; 
Między dwa pale, 


Technik Wolny wylądował na 


Czarną, skórzaną kurtkę, spodnie i gumowe buty z cholewami miał 
zmoczone wodą, jak po rzęsistym deszczu. 


W bladym słońcu marcowym płowe burzany chwastów, wy- 
schłych po odwodnieniu, falowały na wietrze, jak łany dojrzałych 


wbite kafarami 
w grunt pod wodą, robotnicy wsuwali i przykręcali do nich śruba“ 
mi wysoki słup. Właśnie w tej chwili, pomagając sobie chóralnym 
krzykiem, wznosili na sznurach słup ze zwojem drutów. Inżynier 
oceniał trud i mozół ludzi przy tej pracy. Woda im przeszkadzała, 
wiatr psuł robotę, zrywał i plątał przewody. 


w polu 


jeden blisko drugiego 
szosie i podszedł do motocykla. 


(dalszy ciąq nastąpi) 


Pod hasłem walki o pokój 
obradował | Wojewódzki Zjazd Delegatów PCK 


Ww sali QFRZZ w toizi odbył się W 
Wojewódzi:i Zjazd Członków Polskie 
go Czerwamego Krzyża z udziałem 
150 detegałlów z terenu całego woje=/ 
wództwa. 

W obratiach, którym przewodni- 
czył wicefrzewodniczący Prezydium 
Rady Namstłowej m. Łodzi tow. E. 
Bugajski, wzięli udział członkowie 
Zarządu dRównago PCR oraz przed 
stawkciele partii politycznych i On- 
ganiżzmacji społecznych, 


PCK na okręg łódzki, ob. Alojzy Ka 
miństki. 


Obronie PCK w województwie 
łódzkim Bczy 86000 członków doro- 


słych, zrzeszonych w 500 kołach 'te= 
renowych oraz 284000 młodzieży, 
zrżeszonej w 1002 kołach Szkolnych 
PCR. W ostatnich miesiącach daje 
się zauważyć szybki wzrost Szere- 
gów PCK. l 
W trakcie obrad na salę wktoczy= 
ły ształety młodzieży PCK z miast 
województwa łódzkiego, które zamel 
dowały dłelegatom o wykonaniu zo- 
bowiązań podjętych ma cześć I Wo- 
jewódzkiego Zjazdu PCK. - 
Zjazd zakończono uchwałoniem Te 
zdłacji, w której delegaci PCR por 
Stanawiają jeszcze bardziej wamóc 
pracę kół terenowych i wzmocnić 
swoje wysiłki w wake o pokój. 
(bid, 


Przodujący robotnicy rolni 
nagrodzeni za sūkcesy W pracy 


Spośrók 2.700 robotników Pań- 
stwowy'ch Gospodarstw Rolnych wo- 
jewództyea łódzkiego, biorących u- 
dział we współzawodnwictwie pracy, 
450 robctrókóm rolnych wyróżmiło Się 
wysokiwi przekraczanicm norm pro- 
dukcyjn ytih, 

M. in. chlewny Franciszek Graba- 
rek z POR Leśmierz, pow. łódzkiego, 
stosując muywarzesne zdobycze zov- 
techniki w zakresie chowu, pielęgna- 
cji i ratjomalnego Żżywiema trzody 
chlewni=j, mwrzekroczył roczny plan 
przyrosha wagi prosiąt © % proc. 


Poważne 


Kowal Jan Pożuczek z POR Gosłab, 
powiatu łęczyckiego. w TI kwartwie 
br. naprawił sposobem <qospodurskim 
kilkanaście maszyn rolniczych. przye 
sparzając qospodarce narodowej Oko 
ło 10.000 zł. oszczędności, 

Brygada omłotowa Jana Bartczaka 
z PGR Srebrna, pów. Tódzkiedo, wy 
|konała 125 proc. formy, uzyskując 
czołowe miejsce w woj. łódzkim. 

Wyróżmiający się w pracy robotni= 
cy rolni otrzymal odznaki przodownł 
ków pracy oruz premie pieniężne, 


sukcesy 


spółdzielni produkcyjnej Biała Rawska 


Nasza, Spółdzielnia zakończyła sie: 
wy jesitone już 6 października. Ob- 
siano ziirnem selekcyjnym 30 hë ży- 
ła i 5 ha: pszenicy. Na zebraniu ogó! 
nym postanowiono zakupić dla Jep- 
sżej uprawy ziemi narzędzia rolne 0- 
raz podnieść hodowię zakupując 5 
krów, 10 świn i 5 owiec. 

Członkowie naszej spółdzielni dla 
uczczenia H Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoja zobowiążełi się 
uczęszczać mą kutsy dokształcające 


prowszdzone przy szkole podstawo 
wej. Jednocześnie podręto szoreg 2o 
bowiązań produkcyjnych jak oczy» 
szczenie i poqłeębienie rowów oraż do 
prowadzenie do porządku zimocho» 
ww dla ryb, 

Spółdzielnia nasza z dnia na dzień 
podnosi swą qospodarkę przez .Wpro* 
wadzenie metod agrotechniki radzio. 
kiej. 

Stanisław Mazgalski, 
Biała Rawska. 


Przed Narodowym Spisem Powszechnym 


— Jeżeli gospodarz posiada zie 
mię na terenie dwóch gmin, w ja 
ki sposób wypełnicie formularz 
spisowy? — rzuca pytanie Powia 
towy Komisarz Spisowy, tow. 
Marian Kukieła. 

— Wypełnię wtedy tylko jeden 
formułarz G—l, w miejscu za 
mieszkania  gospodarującego i 
uwzgłędnię w nim całą posiada- 
ną przez niego ziemię — odpo- 
wiada po chwili namysłu jeden 
ze szkoły w Potokach. 

W dużej sali szkołnej, w gmi 
nie Wygiełzów, w powiecie łas- 
kim, od kilku godzin 31 komisa- 
rzy obwodowych zapoznaje się z 
techniką spisu, z formula- 
rzami i arkuszami spiso- 
wymi. W dniu 3 grudnia rb. ro- 
zejdą się oni pò wszystkich gro 
madach gminy Wygiełzów i przy 
stąpią do przeprowedzenia Spisu. 
magać komisarzom obwodowym 
w trakcie spisu. Z ich też inicja 


31 osób, bioracych udział w 2- 
dniowym przeszkoleniu, to nau- 
czyciele  wiejscy, pracownicy 
gminnych spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska” i robotnicy z PGR 
Krześlów. Wszyscy kursanci Są 
pełni chęci i zapału do pracy. 
Z pyłań, jakie zadaja Powiatowe 
mu Komiserzowi Sbisowemu wi- 
dać. że ludzie ci wiedzą, jak do- 
niosłe znaczenie dla naszej gospo 
darki ma Narodowy Spis Pow- 
szechny. 

Już teraz w trakcie przeszkole 
nia wyłaniają się pierwsi aktywi 
ści spisu. Tow Jan Szymański, 
robotnik rolny, ob. Kazimierz We 
soły — kierownik szkoły w Ku- 
rowcu, ob. Czesław Tosik — pra- 
cownik gminnej spółdzielni w Wy 
giełzowie — korzystają z każdej 
okazji, by w rozmowach z miesz- 
kańcami gromad, wyjaśnić znacze 
nie spisu. pouczaja o konieczno- 
ści podawania zgodnych z praw- 
dą danych i o tym, jak należy po 


tywy komisarze spisowi gminy 
Wysietzów wezwali do współża = 
wodnictwa w akcji spisowej ko- 
misatzy gminy Widawa. 

Na terenie powiatu  łaskiego 
są w pełnym toku prowadzone 
przygotowania do spisu. Powiat 
podzielono na 562 obwody i 45 
rejonów Spisowych. We wszyst= 
kich gminach znajdują się już 
wszystkie konieczne do spisu for ' 
Mmularze, a w gromadach rozlepio 
no obwieszczenia,  żapoznające 
mieszkańców ze sposobem prze- 
prowadzania Spisu. 

W pracach tych wydatnie poma 
ga władzom spisowym Powiato= 
wy Komitet PZPR i Komitet ZŚL 
w Łasku. Dlatego też. dzięki ście 
słej współpracy władz spisowych 
powiatu łaskiego z organizacjami 
partyjnymi. w akcji przygotowaw 
czej do spisu powiat łaski wysu 
na? się na jedno z czołowych 
miejsce w województwie łódzkim. 


(bie) 
Należy naprawić mostek 
na drodze do Charłupi Mołej 


Na drodze prowadzącej do spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska" w 
Charłupi Małej powiatu sieradz 
kiego znajduje się uszkodzony 
mostek, a obok niego droga jest 
poważnie zrujnowana. Ten stan 
rzeczy powoduje, że jadący dro= 
gą narażeni są na wypadek. Spe 
cjalnie uskarżają się traktorzyści 
z Państwowego Ośrodka Maszyno 
wego w Izabellowie, którzy wożą 
niejednokrotnie produkty do GS. 
w Charłupi Małej. Niedawno je 
den z traktorzystów uległ w tym 
miejscu wypadkowi. Z powodu 
złej drogi połamały się resory 
przy przyczepach traktoru. 

Gminna Rada Narodowa w 
Charlupi Małej powinna spowodo 
wać, aby uszkodzenie na drodze 
zostało niezwłocznie naprawione. 

Lech Adamski 


z uczestników kursu. nauczyciel 
OGŁOSZENI 


A DROBNE 


SKRADZIONO leaiŁ Aka|ZGUBIONO legit komi-|JZGUBIONO książeczkę 
demii Lekarskiej. Ża-|sarża spisoweqo na na»|ż Ubezpieczalni na nazwi 
bicka Stanisława. 18057|zwisko Bugajski Janusz. |ska Sankowski Józef, Fa- 
SKRADZIONO Tenit 18071]bryczna_25, 18065 

: A an RE ZGUBIONO książeczkę 
szkolną, SPSW,  SMP,/ZGUBIONO legit. służbo- z Ubozpieczalół na nazwi 


TPPR, komisarzy Spisn-|wą, przepustkę na tercn 


wych, talon na obuwie.jfabryczny „B 
Zawitkowska Franciszka.|kowski Lech, 


18059]działkowskieqo 9. 


EET E SAM 
ZGUBIONO świadectwo 
szkolne na nazwisko Kra 
kowiak Zygmunt. 18061 


ZGUBIONO 


oruta”, Jan. Fast Anna. 18066 
Zgierz. Nie [ZGUBIONO legit, szkolną 
18060fBa nazwiska Bartczak Jó. 

tèt, 18067 


zwĄZGUBIONO _ książeczkę 


legit. 


zaw. upoważnienie wyd|wojskową RKU-=Kutno a . 
—|przeź firmę dó wykona-|tymczasoawe zaśwladcze- 


ZGUBIONO lemit. szkolnąjnia różnych robót, kwity nie tożsamości. Kurowski 
na nazwisko Wolniaków=fi zaświadczenia szkolne. Jan, Ozorków, Bugaj 16, 


ska Barbara. 18052' Sobański Rad 


osław, 18064 1051 


y> 


wo paaa MA 0 


Co 


KRYZYS W PRZEMYŚLE 
PABIANICKIM 


Kryzysowa sytuacja w przemyśle 
pabianickim — uległa dalszemu po- 
gorszeniu, Firma Krusche Ender 
czynna jest obecnie tylko trzy dni 
w tygodniu. Według miarodajnych 
opinii sytuacja ta potrwa przez czas 
dłuższy. 


W pabianickiej fabryce papieru 
liczba zatrudnionych robotników 
spadła do 300 osób. 

O ZAPOMOGI 


DLA BEZROBOTNYCH 


„Kurier Łódzki” podaje, że na te- 
renie wszystkich miast wojewódz- 
twa łódzkiego zawieszone zostały ro 
boty sezonowe. 

Ponieważ wielu sezonowców pra- 
cowało zbyt krótko, aby. uzyskać 
prawo do zapomogi — przeto bezro- 


NG 


pisała praso łódzka w dniu 23 listopada 1930 r. 


botni zwrócili sięzdo władz © spowo- 
dowanie wypłaty zasiłków. 

W dniu wczorajszym przed gma- 
chem województwa w Łodzi zebrał 
się tłum bezrobotnych, którzy prey- 
byli tutaj aż z Kalisza i Tomaszowa 
Mazowieckiego, domagając się pomo 
cy w trudnej sytuacji życiowej. Po- 
licja dopuściła do urzędu wojewódz 
kiego tylko delegację, która przedło- 
żyła swoje postulaty. 


NOWY JORK 
POBIŁ REKORD 


Pierwsze miejsce pod względem 
ilości dokonanych zbrodni zajął: obec 
nie Nowy Jork — wyprzedzając Chi 
cago. 

Wedle dokonanej statystyki w 
ciągu ostatniego miesiąca dokonano 
w Nowym Jorku 89 napadów ban- 
dyckich, podczas których 35 osób zo 
stało zabitych („Republika'*). 


Co usivszymy przez radio 


Program na 23 listopada 1950 roku 

1150 „Glos mają kobiety. 12.04 
Dziennik. 12:15 Pieśni polskie. 12,30 
Audycja dla wsi. 13,30 Aud. szkolna 
dia klas III i IV. 13.50 Muzyka sta- 
rofrancuska, 14.15 „Pamiętniki z o- 
kresu: Powstania Listopadowego“. 
14.30 Koncert szkolny dla klas V — 
VIT. 15.10 Pieśni kompozytorów ra- 
dzieckich, 15:80 Aud. dla Świetlie 
dziecięcych. 15.50 Zagadka muzycz- 
ra. 16.00 Audycja TPPR, 16.15 Sru- 
chowisko dla młodzieży. 16. 45 Aktu- 
slności. 17.00 Dziennik. 17,15 Kon- 


cert rozrywkowy. 17.40 Lekcja języ 
ka rosyjskiego. 18.00 „Od naszych 


korespondentów“. 18.10 „Słuchamy 
muzyki*, 18.45 „Jak pracuje Klub 
Sportowy „Unia“ w Zgierzu“. 19.00 


„Wszechnica Radiowa“. 19.20 Muzy 
ka ludowa. 19.45 „Odpowiedzi fali 
49*. 20.00 Dziennik. 20.380 Popular- 
ny koncert. 21.30 Muzyka i aktual- 
ności. 22.00 „Pisarze przed mikrofo- 
nem“, 22.20 Koncert Orkiestry Ta- 
necznej PR. 23.00 Ostatnie wiadomo 
ści. 23.10 Muzyka poważna. 


TEATRY I KIRA 


„NOWY“ — godz. 19.15 „Brygada 
szlifierza Karhana*. 


IM. ST. JARACZA — 


godz. 15 
$ 19.15 „Wieczór Trzech Króli”. 


„POWSZECHNY“ — godz. 19.15 
„Obcy cień“, 
„OSA“ — godz. 19.30 „Śluby mu- 


rarskic“. 
„PINOKIO“ — 
Tom buduje dom“. 
„ARLEKIN* — godz. 17 „Sambo 
i lew“. 


godz. 17 „Pan 


„LUTNIA* — godz. 19.15 „Swo- 
bodny wiatr”. 
ADRIA (dla młodz.) — „Biegiem 


Wołgi“, godz. 15.80, 17.30, 19.30 
BAJKA — „Czapajew“, godz. 18, 20 
BAŁTYK — „Upadek Berlina* II 

seria“, godz. 16.80, 18.30, 20.30 
GDYNIA — „Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 44-50", PKF Nr. 


47-50, „Do redakcji nadszedł list“, 
„„Braterskie spotkanie“, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 


godz. 15, 


NADIEŻDA NADIEŻDINA 
kierownik zespołu „Bieriozka* 


odpowiedniej sali widowiskowej 


w naszym mieście. Takiej miano 
wicie, która by mogła pomieścić 
choć  znaczniejszą część naszej 
publiczności, tak gorąco uwielbia 
jacej sztukę radziecką i tak bar 
dzo spragnionej spotkania z jej 
przedstawicielami, którzy — w 
ramach Miesiąca — goszczą w 
Łodzi. 

Miarą tego uwielbienia była 
entuzjastyczna manifestacja, ja- 
ką onegdaj i wczoraj zgotowano 
artystom zespołu ,„Bieriozka”, Wy 
pełniająca po brzegi widownię 
Teatru Powszechnego publicz- 
ność wybuchała raz po raz hura 
ganem oklasków, potężnym gro- 
mem okrzyków na cześć przyjaź 
ni polsko - radzieckiej, na cześć 
wielkiej sztuki, która z niewy- 
czerpanej skarbnicy tańca i mu- 
zyki ludowej dobywa swe nie- 
zwykle wysokie wartości arty- 
styczne. 


MUZA — „Wesoły jarmark“, godz. 
17.39, 20 

POLONIA — „Program skłądany* 
kolorowy, godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE — „Upadez Berli 
na”, I seria, godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK — „Orzeł Kaukazu“, 
II seria, godz. 18, 20 

REKORD — „Mioda Gwardia" 
seria, godz. 18, 20 

ROMA —: „Historia jednego wyna- 
lazku*, godz. 18, 20 

STYLOWY — „Dzieje kompozytora“ 

wgodz. 18, 20 >, N 

ŚWIT — „Bitwa stalingradzka“‘, 
godz. 18, 20 

TATRY (dla młodz.) — „Biegiem 
Wołgi", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA — „Program składany“ — 
kolorowy, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ — „Program składa- 
ny“ kolorowy, godz. 16.30, 18.30, 


u 


20.30 

WOLNOŚĆ — „Tragiczny pościg”, 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Muzyka i miłość”, 


godz. 18, 20 


Jeżeli przypadkiem na sali zna 
lazł się ktoś spośród owych 
„sceptyków“, którzy z pewnym 
lekceważeniem odnoszą się do 
działalności artystycznej świetlic 
robotniczych i chłopskich — na 
wzorze „Bieriozki* mógł się prze 
konać, do jakich szczytów praw- 
dziwej sztuki może dojść ta „a- 
matorska praca“. Boć przecież— 
jak już o tym pisaliśmy — zes- 
pół Nadieżdy Nadieżdiny to wła 
śnie „świetliczanki* z jednego z 
kołchozów obwodu kalinińskie- 
go. Dwa lata wytrwałej, nieu- 
stannej pracy, czerpiącej z prze- 
bogatych zasobów sztuki ludowej 


— i oto wspaniałe rezultaty ar- , 


tystyczne, które wszystkim nam 
przedwczoraj i wczoraj po pros- 
tu zawróciły w. głowie. 


Piszemy: „zawróciły w głowie“ 


Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni nie tylko w sensie przenośnym, 
Polsko - Radzieckiej jest okre- ale i poniekąd dosłownie. Oto na 
sem, w którym ze szczególną dot scenie teatru ukazują się 24 
kliwością odczuwamy brak dziewczęta w „sarafanach* (ro- 


syjski strój ludowy). Rozbrzmie- 
wają dźwięki pięknej, popularnej 
pieśni ludowej, na której moty- 


wie wielki kompozytor rosyjski, , 


Piotr Czajkowski, osnuł swoją 
IV symfonię: „Stała brzózka w 
polu... Pod tony  „Bieriozki* 


(stąd właśnie nazwa zespołu) 
przepływa przez scenę korowód 
dziewcząt, trzymających w rękv 
zielone gałązki brzozy i błękitn' 
chusteczki... Ruchy ich, pełn 
wdzięku, przypominają kołysa 
nie się na wietrze brzozówego g 
ju, wywołują wrażenie, iż podło 
ga wiruje, że scena się porusz” 
A.oto inny wspaniały taniec 
„Lebioduszka* — („Łabędź*), | 
znowu się wszystkim wydaje, że 
to nie figurowy korowód chorec 
graficzny, lecz  przepływający 
majestatycznie pochód łabędzi 
Tyle gracji w ruchach rąk, tyle 
artystycznej umiejętności w kun 
sztownym wirowaniu, tyle pomy 
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Bohater książki wśród swych czytelników 


* Spotkanie z prawdziwym człow ekiem 


Borys Polewoj.i Aleksy Meresjew wśród polskiej młodzieży 


jasno  oświetlonej świetlicy 


Szkoły Kadetów KBW w War 


szawie, przy stole, na którym czer- 
wienią się pitrpurowe goździki, stoi 
dwóch mężczyzn. Jeden z nich ma 
młodą twarz, dziwnie kontrastują 
cą z siwymi włosami i serdeczny: 
uśmiech. , Drugi — niższy i nieco 
krępy — patrzy na zebranych uważ 
nie ciemnymi oczami. Rysy jego 
twarzy byłyby zupełnie przeciętne, 
gdyby nie coś w wyrazie ust, co ka 
że się domyślać tkwiącej w tym 
człowieku niezłomnej woli. Pierw- 
szy z tych dwu mężczyzn, to Borys 
Polewoj, dziennikarz i literat, au- 
ter „Opowieści o prawdziwym czło 
wieku”, drugi — to sam bohater 
książki, lotnik radziecki, Aleksy Me 
resjew. Bawiąc w Warszawie, jako 
delegaci na II Światowy Kongres O 
brońców Pokoju, przybyli do Szko- 
ły Kadetów na spotkanie z ucznia 
mi, przyszłymi oficerami Wojska 
Polskiego. 

Sala jest wypełniona szczelnie, do 
ostatniego miejsca. Setki par mło- 
dych oczu są wpatrzone w Meresje 
wa. Jest tak cicho, że niemal nie sły 
chać oddechów. Jakże rzadko w hi- 
storii literatury można znaleźć boha 
tera książki, którego postać i losy 
byłyby od początku do końca naj- 
zupełniej autentyczne. I jeszcze rza 
dziej nadarza się dla czytelników 0- 
kazja, aby bohatera książki zoba- 
czyć i móc z nim rozmawiać. 


rzed setkami oczu wpatrzonymi 

w  niewysoką postać lotnika 
przesuwają się obrazy jego losów, 
opisanych przez Borysa  Polewoja. 
Mordercza wędrówka przez las na o 
kaleczałych stopach, chwile zupeł- 
nej apatii i załamania w szpitalu 
po amputacji nóg, pierwsze próby 
użycia protez, cała wyczerpująca i 
jakże zacięta walka o to, aby móc 
nie tylko chodzić, ale aby móc la- 
tać. 


I jackgdyby w odpowiedzi na te 
myśli chłopców, Aleksy Meresjew 
mówi: — „Wydaje wam się zape- 


wne, że to co zrobiłem, jest nadzwy 
czajnym czynem. Nie. Zrobiłem to, 
co zrobiłby ną moim miejscu każdy 
radziecki żołnierz, każdy radziecki 
człowiek. I dodaje po chwili: — 
„Nie będę wam mówił o Sobie, wie- 
eie już wszystko z książki Borysa 
Poleweja. Ale są na pewno sprawy, 
które was interesują i dlatego za- 
dawajcie pytania, odpowiem na każ 
de z nich“. 

Pierwsze pytanie pada dopiero po 
długiej chwili mileżenia. Jednakże 
onieśmielenie szybko mija i jest ich 
coraz więcej. 

— „Czy spotykacie się tow. Mere 
sjew z ludźmi, którzy byli przy was 
w czasie waszego pobytu 'w szpitalu 
i później? Jakie są Wasze ukochane 
książki? Czy, kiedy leżeliście w szpi 
talu, to myśleliście o tym, że będzie 
cie jeszcze latać? Co się stało z lo- 
tnikiem  Pietrowem, który został 
strącony z samolotem? Opowiedzcie 
nam oe Komisarzu!* 


Aleksy Meresjew odpowiada wy- 


czerpująco. Tak, spotyka się z/ludź- 
mi, którzy występują w książce. 
I z lekarzem, który go operował i 
z dziewczyną, która go uczyła tań- 
czyć i ze starym Michajło, który go 
znalazł w lesie. Ulubione książki? 
Majakowski, Tołstoj, Górki, ale 
książka, która w najcięższych chwi 
lach odegrała dla niego największą 
rolę była „Jak hartowała się stal“, 
Mikołaja Ostrowskiego. 


Na jego postanowienie, że jednak 
mimo wszystko będzie latał, wy- 
warł wpływ artykuł o lotniku, ale 
przede wszystkim największą rolę 
odegrał tu Komisarz. Przy tym naz 


wisku głos Meresjewa na chwilę za 
łamuje się. Co on sam może powie- 
dzieć o Komisarzu? Cóż można o- 
biektywnie powiedzieć o człowieku, 
któremu zawdzięcza się właściwie 
wszystko? I trudno jest opowiedzieć 
o kimś, który w najcięższych chwi- 
lach potrafił całą niezłomną moc 
swego ducha przelać na drugiego 
człowieka, który jednym zdaniem: 
„Ale ty jesteś człowiek radziecki” 
wskazał prostą drogę powrotu do ży 
cia. 


Wreszcie pada ostatnie pytanie: 


„Co Wam tow. Meresjew pomogło 


przy przezwyciężeniu trudności, ja” 
kie mieliście?* 

Lotnik przez chwilę milczy, a po 
tem mówi: „Widzicie chłopcy, byłem 
pionierem. byłem kemsomoleem, 
jestem w Partii Bolszewickiej. To 
mi dało siłę, tam mnie nauczono 
jak żyć i jak postępewać, aby stać 
się istotnie prawdziwym  człowie= 
kiem, jak stać się człowiekiem ra= 
dzieckim”, 

Spotkanie skończone. Borys Pole 
woj i Aleksy Meresjew wsiadają do 
auta. Jadą na salę Kongresu Poko- 
ju, aby uczestniczyć w obradach. 

Kn, 


okazii I] Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


sportowcy polscy ślą lisy do czołowych sportowców zagranicznych 


w 


związku z II Światowym Kongresem Obrońców Pokoju do GKKF 
napływają setki listów od czołowych sportoweów polskich, dzia- 


łaczy, kół sportowych przy zakładach pracy, LZS-ów 1 kłubów, adresowane 
do poszczególnych delegatów na Kongresie. 
Czołowi sportowcy polscy korzystając z pobytu delegatów zagranicz- 


nych pragną za ich pośrednictwem 


przesłać listy do zawodników naj- 


rozmaitszych krajów, z którymi spotykali się w zawodach. lub znają ich 


z życią sportowego. 


Zasłużony mistrz sportu, reprezen- 
tacyjny piłkarz Cieślik w liście do 
słynnego piłkarza włoskiego Pioli 
między in. pisze: „Piszę ten list do 
Ciebie, Kolego, kiedy w odbudowują- 
cej się Warszawie toczą się obrady 
dełegatów milionów ludzi wyrażają- 
cych jedno pragnienie — którym jest 
pokój. 

Ślę Ci Drogi Kolego słowa przy- 
jaźni. Wierzę, że i Ty  doło- 
żysz w swojej ojczyźnie wszystkich 
wysiłków, aby bronić wielkiej spra- 
wy pokoju. Podpisałeś przecież Apel 
Sztokholmski”. 

4 E 

Zasłużony mistrz sportu, b. mistrz 
Europy w wioślarstwie Verey w liś- 
cie do b. miska świata. słynnego skif 
fisty Amerykanina Kelly, z którym 
spotykał się niejednokrotnie w 5$wo- 
jej karierze sportowej, pisze: „Drogi 
Przyjacielu! Dzisiaj głos II Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
szerokim echem rozbrzmiewa z na- 
szego miasta. Warszawa święci swo- 
je największe Święto, jest ona miła- 
stem — symbolem — miastem poko- 
ju. My, sportowcy, potrafimy ocenić 
wartość pokojułl My, sportowcy, 
chcemy zobaczyć jak najwięcej pięk- 
nych stadionów, torów i boisk, na któ 
rych będziemy mogli ćwiczyć nowe 
liczne zastępy młodzieży, zdrowej fi- 
zycznie i psychicznie, uwolnionej od 
widma wojny. miłującej 


słowości w kostiumach, upoda- 
bniajacych tancerki do pieknych, 
wdzięcznych ptaków... 

Łódzkie zespoły świetlicowe, w 
których repertuarze znajduje się 
szereg ludowych tańców rosyj- 
skich — wiele mogłyby skorzys- 
tać, widząc wykonywany tyle- 
kroć przez siebie „Rosyjski ko- 
rowód północny“ w mistrzow- 
skiej interpretacji zespołu Na- 
dieżdy Nadieżdiny Piękna. po- 
mysłowa kompozycja, stanowią- 
ca przykład starannego, pełnego 
artystycznęgo pietyzmu w opra- 
ccwaniu wzorów ludowych, bo- 
gactwe figur tanecznych, wspa- 
niała oprawa kostiumowo - de- 
koracyjna — oto, czym się zale- 
ca wspomniany wyżej taniec w 
wykonaniu „Bieriozki*. 

I nie tylko on. Jeśli bowiem 
np. zwrócilibyśmy się z powyż- 
szą oceną do wczorajszych i 
przedwczorajszych uczestników 
uczty artystycznej, jaką nam zgo 
tował zespół Nadieżdiny, usłysze 
libyśmy ż pewnością pytania: a 


Występy radzieckiego zespołu tanecznego „Bieriozka” 


Sztuka, która pogłębia przyjaźń między narodami, uczy miłości Ojczyzny, zagrzewa do walki o pokój 


„Dziewczęce zawody”, a „Polka 
kałchozowa”*, a „Zamieć*? Rzecz 
jasna, i te i wszystkie inne tań- 
ce zasługują na najwyższą po 
chwałę i uznanie. „Dziewczęce 
zawody“, a zwłaszcza „Polka koł 
chozowa”* łącza w swej treści za 
gadnienie twórczej pracy z peł- 
ną radością życia: dziewczęta 
wiejskie, które potrafią wspania 
le pracować na polach kołchozo 
wych, umieją też i w chwilach 
wolnych od pracy bawić się we- 
soło i cieszyć się owocami tej 
pracy 

Niełatwo było wdzięcznej „ Bie- 


pokój | 


wspaniały koncert na bałałajce w 
wykonaniu laureata Wszechzwiąz 
kowego Konkursu Wykonawców 
na Instrumentach 

Pawła Niecieporenki. 


graficzny zespołu „Bieriozka”, lau- 
reatka Nagrody Stalinowskiej, Na 
dieżda Nadieżdina, 
wiadzie udzielonym 
wysłępami, 
cym przyjęciu. jakim jej zespół był 
witany w Czechosłowacji, ną Wę- 


wszystko to, co postępowe na świe- 
cie”. 

Zasłużona mistrzyni sportu Jędrze- 
jowska tak pisze do czoło- 
wej tenisistki szwedzkiej B. Gull- 
brandsson, z którą ostatnio spotkała 
się w meczu Warszawa—Sztokholm: 
„Z okazji Il Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju przesyłam Ci ser- 
deczne pozdrowienia. Jestem dum- 
na, że Kongres ten odbywa się w 
Warszawie, którą widziałaś i podzi- 
wiałaś. Zdajesz sobie sprawę z tego; 
ile nieszczęść przyniosła nam wojna, 
jak nas wyniszczyła i jak zburzyła 
kraj. Dziś my, sportowcy, kroczymy 
w pierwszych szeregach ludzi, wal- 
czących o pokój, dobrobyt i szczęś- 
cie, © możność osiągnięcia jak naj- 
większych i jak najlępszych wyni- 
ków nie tylko a polu sportowym, ale 
gospodarczym i społecznym. Chciała 
bym, abyś Ty, która zachwycałaś się 
naszą odbudową i naszą ogrómną pra 
cą nad podniesieniem kraju ze zni- 
szczeń wojennych, zaapelowała do 
swych przyjaciół i znajomych, aby i 
oni stanęli w szeregach ludzi walczą- 
cych o pokój, aby i oni domagali się 
zakazu broni atomowej i zaprzestą- 
nia wojny na, Korei”. 


Najlepszy EM Polski, Włady- 
sław Skonecki, w liście do czołowego 
tenisisty Europy, Duńczyka Kurta 
Nielsona, pisze: „Drogi Kurciel Piszę 
do Ciebie z okazji II Światowego Kon 


Ludowych — 


Kierownik artystyczny i choreo- 


która w wy- 
nam przed 
opowiadała o górą- 


riozce” „ujść” ze sceny przed ro- grzech, w Rumunii, a nawet w 

zentuzjazmowaną widownią: hufa-  „zimnej” Finlandii — stwierdziła 

ganowe brawa, okrzyki: bis — ka- ze wzruszeniem, iż niemniej go- 

zały ZM po raz i dwa TAZY taces powitanie zgotowano „Bie- 

powtarzać swe wspaniałe tańce. riozce” w robotniczej Łodzi. | 
„Niemniej owacyjnie przyjęto Dziękując publiczności — wśród 
występy mistrzów „bajana”: Bo- 


rysa Tichonowa i Eugeniusza Ku- 
zniecowa, pieśniarki: Lidii Kowal- 
skiej i Wiery Sawieliewej oraz 


entuzjastycznych okrzyków wi- 
downi na cześć pokoju, braterstwa 
narodów i Wielkiego Stalina — za 


serdeczne 
artystka 


przyjęcie, znakomita 
podkreśliła znaczenie 
faktu, iż przyjazd „Bieriozki* do 
Polski zbiegł się z obradami II 
Światowego Kongresu Pokoju w 
Warszawie. 


Końcowe słowa przemówienia 
N. Nadieżdiny o konieczności 
wzmożenia wysiłków w walce © 
pokój, 0 braterskim pogłębianiu 
przyjaźni między narodami — zo- 
stały zagłuszone okrzykami pu- 
bliczności, manifestującej swą głę 
boką miłość dla Związku Radziec- 
kiego i jeqo Genialnego Wodza 
— Stalina, wiwatującej na cześć 
przodującej kultury radzieckiej ,., 


gresu Obrońców Pokoju, który kon- 
tynuuje walkę o pokój rozpoczętą na 
I Kongresie, Zapytaj przy okazji 
Svena (Davidssona), jak wygląda na= 
sza Warszawa. Obok  kolosalnego 
tempa odbudowy widział jeszcze po- 
zostałości straszliwych zniszczeń wo 
jennych My tego więcej przeżywać 
nie chcemy. Dość mamy wojen £ 
mordów. Chcemy spokojnie żyć i 
pragniemy pracować nad odbudową 
naszych miast i wsi Na pewno po- 
dzielasz moje zdanie i dlatego jestem 
pewny, że przyłączysz się wraz z ta- 
łą bracią sportową do wielkiego 
obozu światowego pokoju, który wal 
czy o szczęście milionów prostych 
ludzi, walczy przeciwko wojnie, prze 
ciwko użyciu bomby atomowej“; 


Y ge 


Wiele listów z terenu całej Polski 
wpływa do GKKF na ręce trzye 
krotnej mistrzyni świata w jeź« 
dzie szybkiej na lodzie, delegatki ra= 
dzieckiej na Kongres, Marii Isakoweje 


Wybitni sportowcy 


na «Kongresie. Warszowskim 


W skład delegacji francuskiej 

na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju wchodzi m. 
in.: Henri Caron — mistrz świa 
ta i rekordzista świata w cho- 
dzie. Caron jest posiadaczem 14 
rekordów świata na długich 
dystansach, W skład delegacji 
wchodzi również sekretarz 
FSGT Coudreau. 

Poza tym na Kongresie wybi 
tnymi postaciami ze świata 
sportowego są:* D. Lerchova 
(CSR) — mistrzyni akademicka 
świata w jeździe figurowej na 
ledzie, Volkman (NRD) — czoło 
wa zawodniczka  lekkoatłetycz- 
na, Yvor Montagu (Anglia) — 
prezes Angielskiego Związku 
Tenisa Stołowego i Fin Meltti, 
działacz sportowy. 


"WYRY: Ę 


Gimnastyczne mistrzostwa 
Polski 


odłożone na 213 grudnia 


Mistrzostwa gimnastyczne Polski, 
które miały odbyć się w dn. 25 — 26 
bm. w Warszawie, zostały przełożo 
ne na 2 — 3 grudnia br. 

Do WOZGimn., który jest organi 
zatorem mistrzostw na zlecenie 
PZGimn., wpłynęło zgłoszenie ZS 
Górnik. Górnik zgłosił 9 zawodni= 
ków i 6 zawodniczek. 


GŁOB 


gan Łódzkiego Komitetu I Woj 
kei ritet Komiteta Polskiej zie 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje! 
EOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Teleionyt 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 


216-14 F 


D-1-23274 


